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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister Sprawiedliwości mianował m1- 
czelpika sądu powiatowego w Obertynie Fran- 
Misska Kowalskiego — sędzią sądu okręgo- 
Wego w VIII. klacie rangi w Kołomyi. 


Minister Sprawiedliwości przeniósł no- 
aryusgów. Franciszka Szeiewskiego w Prze- 
myślanseh do Lwowa, na posadę po nota- 
Tyuszu Morwitzu, Stanisława Hołuba w Bro- 
dach do Lwowa, na posadę po notaryuszu 
Onyszkiewiezu, Emila Szołginje w Skolem 
do Skalatu, Jana Wiewiórskiego w Brodach 
do Kołomyi, Ludwika Piątkiewiesa w Husia- 
ynie do Tarnopola na posadę po notaryuszu 
Bilińskim, Marcelego Ruxera w Sanoku do 
Uzortkowa. Misnował: motaryusza Adama 
Rupprechia w Czserniowesch dla Sambora, 

posadę po motaryuszu Adamskim, Prze- 
miósł notaryuszów: Józefa Głórmiekiego w Bu- 
ku do Stanisławowa na posadg po notary u- 
zu Studzińskim, Franeisska  Dębiekiego 
w Bóbrce do Przemyślana, Wojciecha Mayera 
w Grzymałowie do Lwowa, na pasadę po no- 
taryuszu Matkowskim, Kazimiepza Bodako- 
wskiego w Medenicach do Mościsk, Felicya- 
na Girzejowskiego w Kołomyi do Sambora, 
na posadę po notaryuszu Dellerzu, Teodoxze- 
go Pelewicza w Brzeżanach do Staniaławo 
wa, na posadę po notaryuszu Morwitzu, Wh- 


Ai dysława Gorkę w Bełzie do Stanisławowa na 
nowo utworzoną posadę, Władysława Kali- 


niewicza w Głliaianach do Brzozowa, Jame 


Wychodzi sodziennie o godzinie J-ciej po południu s wyjątkiem miedzial I dni 


Numer pojedyńczy kosztuje w miojsew i ma prowimcył 1 MiK: 


Biura Rodakcyi I kdminigitracyi ul. Podwale B, — Ekspedycya miejscowa 
jscowa ul. Osarnieekiego 12, Pojedyncze mumera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
eekiego 12, w Reklamie, Prasowej, Chorążczyzns| 7, w tralikach | biurzek 


Reklamacye otwarte wolme ed opłaty. Kozte P, 
Keiefom Radakcyi Nr, 193, — Telefon Administracyi 73, 
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Mandelg w Podwołoczyskach do Tarnopola 
na nowo utworzoną poszdg, Władysława Bu- 
szyńskiego w Bołszowcaeh . do Zabłotowa, 
Henryka Fiedlera w Brzeżanach do R>haty- 
na, Antoniego Magońskiego w Kopyczyńeach 
do Trembowli, Adama Wsżaego w Żabiem 
do Zborowa, Adama Marcinkiewieza w Dy- 
nowie do Sanoka, na posadę po notsryusza 
Kokurewiczu, Fraacieska Radziszewskiego 
w Niżenkowicach do Sanoka, ma posadę po 
motaryustu Ruxerze, Romana Gołogórskiego 
w Mikulińcsch do Tarnopola, ma posadę po 
notaryuszu Waydowskim, Léona Csomkiewi- 
ema w Łące do Obertyza, dr. Adama Bosa- 
kowskiego w Starej Soli do Doliny, Mieczy- 
sława Hzatrich-Woleńskiego w Mostach Wiel- 
kich do Zbaraża, 


Mianował nutaryuszamei kandydatów no- 
taryalnych: Aleksandra Kokurewicza w Sta- 
nisławowie dla Tłumacza, Stanisława Gabry 
gzewskiego w Zoarażu ńla Bursztyna, tani- 
Sława Sląwika w Złoczowie èla Kopyczyniec, 
Bolesława Krokowskiego w Budsanowie dla 
Brzeżan, na posadę po notaryuszu Folewiczu 
Juliana Kurowskiego we Lwowie dla Bor- 
szczowa, Michała Moczulskiego we Lwowie 
dla Grzymałowa, dr. Józefa Adiersteina w Mo- 
nasterzyskach dla Gwoźdź:a, Siaa.aława Ziem- 
nowicza w Bóbrce dla Bóbrki, dr. Łazarza 
Eokera we Lwowie dla Mostów Wielkich, 
Tevfila Daszkiewicza w Tłustem dla Skolego, 
Stanisława Bonińskiego w Przemyśiu dla 
Bełza, Józefa Prasehila w Rohatynie dla Bu- 
ska, Edwarda Fassnachta, obecnie kap. W, P, 
w Lublinie, dls Brodów Ra posady po nota- 
rjuszu Hołuvie, Fryderyka Mikulego w Bali 
grodzie dla Baligrodu, Tadeusza Nawrockie- 


tabelaryczny i liezbo 
tłusty drukiem podwójnie. 


go w Radzsiechowie dla Radziechowa, Stani- 
sława Miehałowskiego w Samborze dla Li- 
ska, Józefa Tarzyńskiego w Podkamieniu dla 
Podkamienia, Bronisława Filipezaka w Brzo- 
zowie dla Dubiecka, Adama Sawaezkie wicza 
w Kosowie dla Brzeżan, na posadę po mota- 
ryuszu Fiedlerze, Romana Zajączkowskiego 
w ObertyBie dla Jabłonowa, Karola Eiterle- 
go w Tyśmieniey dla Glinisn, Marysna Sze- 
fera we Lwowie dla Niemirowa, Mieczysła- 
wa Wittemberskiego w Wieliczce dla Kra- 
kowca, Kazimierza Uhmę w Bursstynie dla 
Żabiego, Stanisława Roga w Tarnopolu dla 
Tłustego, dr. Stanisława Sołtyńskiego w Cser- 
niowcach dla Monasterzysk, dr. Kugeniusza 
Heydę we Lwowie dla Delatyna, Władysła- 
wa Kornsfia w Jaworowie dla Jaworowa, 
Jana Nowaka w Starym Samborze dla Ni- 
iaukowic, Edmunda Howorkę w Dobromilu 
ala Hwśiatyna, Władysława Jurskiego w Stryju 
dla Zaleszczyk, Stefana Lewiekiego w Wi- 
śniowczyku dla Wiśniowezyka, Jakóba Bade- 
ckiego w Łańcucie dla Starej Soli, Leona 
Gwożdzia w Gródku Jag. dia Dynowa, Jana 
Wolnika w Tłumaczu dla Podwołoczysk, Ka- 
zimierza Sokoła we Lwowie dla Budzanows, 
Ksxsimiersa Melcherta w Skolem dla Medė- 
nie, Bolesławe Zającikowskiego we Lwewie 
dla Brodów, na posadę po notaryuszu Wie- 
wiórskim, Władysława Moboiewskiego we 
Lwowie dla Mikuliniec, 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
posunął na podstawie upoważnienia Mini- 
sterstwa sprawiedliwości w Warszawie star- 
szego radeę rachuBkowego Ignacego Kudliń- 
skiego w Krakowie do VI. klasy rangi. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" sa połowę recznej prenumaraty tj. 60 X. (47 Mk,) 

uErzewodnik”* osobne pranumerowany kosztuje 130 K, (S4 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać de Redakcyi „Przewednika” poź 
adresem: Lwów, ul Wałowa Nr. 31, I. piętre (mad mozaninóm ). 


Qany sgłeszeń oz: Piza monpar. 7 łamewy lub jego miejsca 90 f., 


„ — Drobne ogłoszenia pe 30 f., ad wyrasv, 


Nadesłane i mekiologia pe 2 Mk 50 f., po kronice | kemunikaty 4 Mk, sa wièrss 
4 łamewy lub jego miejsze miary monpar. 

Ogłoszenia w Dszienniku urzędowym pe 3 Mk, tzbelaryczna | liczbowa po 2 M4 
50 fem, za wiersz mompar. 4 łamowy lub jogo miejsce. 

Wszystkie ogloszenia przyjmuje 4dministracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 3—3 i od 5—7. 
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Prezes dyrekcyi skarbu zamianowsł w 
udministracyi skarbowej w Małopolsce star- 
szego oficysnta kancelsryjnego Michała Ci- 
trona ze Skałatu, oficysłem kancelaryjnym 
w X. klasie rangi xe Bkutecznością od 1 
lipca 1919, 


A — 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował w 
administracyi skarbowej w Małopolsce star- 
szego oficyanta kancelaryjnego Isaka Fran- 
zoBa x Podwołoczysk oficysłem kancelaryje 
nym w X, klasie rəngi ze skutecznością od 
1 lipca 1919. 


USTAWA 
z daja 15 czerwca 1920 r. 


w przedmiocie powszechnego  pobora 
roczników 1895 i 1902 r., poboru byżych 
podofieerów, urodzonych w latach od 1890 
do 1894 włącznie, i poboru byłych sze- 
regowych, urodzonych w latach od 1885 
do 1894 włącznie, którzy w armiach ob- 
cyeh, względnie w wojsku lub formacyach 
polskich, służyli w. oddziałach jazdy, 
konnej artyleryi i konnej straty gra- 
nieznej. 


Art. 1. Upoważnia się Riąd do prze- 
prowadzenia na całym obszarze ziem polskich; 

a) powszechnego poboru roczników 
1895 i 1902 r.; 

b) poboru byłyeh podoficerów wszyst- 
kich rodzajów broni, urodzonych w latach 
od 1890 do 1894 wiącznie ; 


c) poboru byłych szeregowych (szere- 
gowców, starezych szeregowców i podofica- 
rów), urodzonych w latach od 1885 do 1894 
włącznie, którzy w armiach obcych, wzglę- 
dnie w wojsku lub formacyach polskich, 
służyli w oddziałach jazdy, konnej srtyleryi 
i konnej straży granicznej. 
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WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA, 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI.: 


(Ciąg dalszy), 

— Źle uczynił! — krsykaşł Warsz 
z Ostrowa, Grodziszcze one gwałtów i krzy- 
wdy s:erezy jeBicze RA maszoj ziemie. 

Zwrócił się Zbyszko spokojny w stronę 
Jaranda z Brudzewa: 

— Jakoż myślicie? Žali źle uczynił ? 

Pochylł ówże giowę i rzekł: 

Nie tak postępował Zygmunt, nie tak 


J Zakon i nie tak czynili zwykle inni momar- 


chowie Zaehodu. Pokazał przed się władca 
nass, iż szanuje prawa rycerskie i postąpić, 
jako wzór wskazali, wielcy rycerze chrze- 
ściaństwa, 

— Macież odpowiedź, panie kasztela- 
nie lubelski! Pokazajiśómy światu jak wiciką 
jest ojesysna nasza, oskariona przez Zakon 
e pogyństwo i barbarzyństwo. A przecież 
już od późtysiąea lat bronim wiary i bronim 
oświaty. : 

Widziecież jednak, iż czystei musim 
być, niżeli jeRsze marośy, gdyż więcej wro- 
gów mamy, Musim chronić sig i teraz od 
zarzutu popierania kacerzy, zwłaszcza alnie, 
gdy Krolewic Czeską przyjąć ma Koronę. 
4 tymezusem są i kacerze pośród mas, krze- 
wią bezkarnie swoje biędy i mają dostęp 
nawet do Rady Panów, 

— Kto zacz? — odezwały się głosy. 

Jeden Debrogost odgadł saras do cze- 


go bissup zmierza, Ale już i inni poczęli 
domyślać sig, 

— Spytek z Meisztyna ? 

— Takci jesi! Kasztelan biecki, Spy- 
tek aa Melsztynie, 

Zabrał głos „tutor“ poznański, 
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— Jeśli to prawdą jest, to zaliź on; 


wszem wobec szerzy Swoje błędy? Zaliż 
spokojnie nie włada na zamku swoim i czy- 
liż mamy prawo tajnie jego domownego ży- 
cia podglądać ? 

— Mylicie się! rycerzu z Szamotuł. 
Spytek nie szerzy wprawdzie awoieh błędów, 
ale Melsztyn jest w Polsce ich ostoją, Skądże 
wyszedł ów duchowny husycki, który sja- 
dnał na swoją stronę Jakóba Przekorę? 
Czyje popsrcis sprawia to, iż tak poważny 
mąż, jak Abrshum ze Zbąszyna nie odstępu- 
je od kacerzy? Nie możem pójść ma Czechy 
póki nie stłumim husytów w własnym kra- 
ju. Garść ich jest, lecz są wśród nich ludzie 
zaaczni, którzy przeciw porządkowi publicz- 
nemu każdej chwili mogą wystąpić. A werak- 
że „ordo est amima rerum“, 

— (zemuż Spytka wprzódy, aiżśli innych 
potępiacie? — zapytał sig Dobrogost. 

— Moiniejszy jest i za przykład mu- 
si służyć, Oto teraz, jako wiem, gotuje Wy- 
prawę na Węgry, miast iść, jeśli wola, z 
królewieem Kazimierzem. 

— Z Dzierżkiem idzie., 

— Albo teź Dzierżka do samowolnego 
wystąpienia zachyca. 

Pom:gs wspólnej sprawie. 

— Albo też rozpraszająe polskie siły, 
o łupów zdobyciu jeno myśli, by tem łacniej 
tryumfować | 

Zachmurzyły się ozoła panów. Niejeden 
z nich sprzyjał ryeerzowi z Malastyna. Któż 
jednak kacersa ośmieli się bronić? Któż 


będzie osłaniać człowieka, który dawnych 
plam nie pozmywał, å 

Nie sądźeie Wasze Miłoście, bych 
odrazu surowy. h środków próbował, Zanim 
odsądzimy go od czci, zawezwę go przed 
panów Rsd}. Niech z zarzutów wytłómaczy 
sig, a oddali kapłanów heretyckich. 

— A jeśli wezwanie to poczyta sobie 
za niesławę i nie zjawi się? — zapytał 
łsgodny Jan z Tęczyna, 

— Posbawim go kasztelanii, a nad 
grodem zawieszę interdykt — odparł biskup. 

Ogólne milezenie zaświadczyło, że nikt 
nie podniesie głosu protestu, 

~ Zbyszko pojął to jako zgodę i powsta- 
ją: z miejsca, rzekł: 

— Pójdśmyż Wasze Miłoście do domów. 
Pora późna jest, Radziliśmy dłogo nad do- 
brem ojczyzny. 


XVI. 


Nowe smiany zaszły w życiu Spytkowem, 

Wieczorem lub wóród mocy, kiedy oko 
ludzkie nie zdcłało już wyśledcić, wyjekdźsł 
konao samotnie i udawał Sig do domu na 
rozdrożu, 

Wyszli tam juk także z jego rozkazu 


bieccy cieśle, którzy przyparli walące się 


ściany, wstawili okBa i położyli na dachu 


"nowe gonty. 


Wróciwszy, rozstórzyli wiadomość, iż 
w domu owym przebywa jskaś kobieta chora, 
we włosienniey pokutnicy, 

Przypuszczano, że wybrała ona umyśl- 
mie ową przeklętą przez ludzką pamięć bu- 
dowlę i wnoszomo, iż musi to być niewiasta 
święta, skoro pan melsstyński takie staranie 
jej okazywał, 


Rosgłos ów tak rozszerzał się iż bieoc, 
mieszczanie i mieszczanki podchodzili jug 
w dxień, by dojrzeć świątobliwą pustelnic 
i nakarmić się słowem Bożem. 

Nie pojawiała się ona jednak przed 
nimi nigdy, więc rozchodzili się szybko, gdy 
wieczór madchodsił, gdyż mimo wszystko 
obawiano się w tem miejscu szarów i upiorów, 

Wówczz8 dopiero przybywał pan z Mol- 
BAŁYRA. 

Odwiedviny te nie ussły oka Foscari ego. 
- Chytry dworak nudził się już pogodą 
i szczęściem Spytkowego dworu. Krysta za 
święta była w oczach jego, za lsgodna, Nie 
dla wygrzewania się erzy piecu przebywał 
u boku rycerza, Nęciły go przygody. ludzka 
krew, łupy i romansowej Fortuny okręty, 

„ — Dusty całeka nie rozumie, byle 
z dziewką się pojawić, zaraz oma jako wilk 
na barsnka sposiera. Wyrtucała mi, iżem 
ograł w kości Baltazzra Głożdiika, któren 
w Bochni handel solą prewadzi. Prawiła, iż 
rycerzowi mieszczanipa nie przygodii Big 
ogrywać i że Baltazar w jedną noc stracił 
wiano swojej żony. A wszakże któż winien 
raczej mieć to wiaBo, liczykrupa i parzygnat, 
który na mieszka usiędzie czyli klejnotny, 
który wie jako użyć majętności? Co zebrałema, 
to posiadam i ma dobry procent pożyczyłem, 
sle z czasem gdy powrócę, zamek sobie 
piękoy wystawię, w którvm szklane przeźro- 
esyszcza świecić będą, Większa ztąd zasługa 
dis potomności | 


(Uląg dalszy nastąpi); po 
> 


Art. 2. Wykonania niniejszej ustawy 
1 ustalenie kolejności poboru poszeregójnych 
roczmików poruęz« sig Ministrowi Spraw 
Wojskowych w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewaęirinych. 
Art. 3. Ustews niniejsza «chvdzi w ły- 
cie z dniem jej ogłoszeniś, 
Marsxałek : 
(—) Trąmpczyński, 


Prezydent Ministrów: 
(—) L. Skulski. 
Minister spraw wojskowych : 
(—) J. Leśniewski. 


Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) 8. Wojciechowski. 


Z frontów. 
Komunikat sztabu generalnego. 
Ł dnia 22 czerwca b, r, 


Ponowue gilae ataki bolssewickie na 
linii rzeki Anty i na raise pczycye pod wsią 
Bokołowszezyzaą zostały odp arte, 


Na Polesia trwają za ięte walki, We 
wczorajsyych walkach, jakie się wywiąsały 
między grupą gen. Romera a konną armią 
Budiennego, ta ostatnia poniosła bardzo 
ciężkie straty. Dowódcs jednej brygady 11 
dywizyi kasaieryi miezrzyjaciejskiej został 
zabity, W rezultacie tej ekeyi masy kawale- 
ryi bolszewickiej zostały smuszone do ko- 
nieczazgo odwrotu i zaniechania nakazznego 
ataku na Zwiabel, 


Na Podolu drebne utareski. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu gensralnego: 
Kwiński gen.-podpor. 


O nowy gabinet. 


Miokowania roabite, — P, Witos w Belwede- 
rea, — Stanowisko Naceelnika Państwa, 


Próby sformoówrnia gabinetu eentrowo- 
lewicowego zostały ostateczaje we wtorek o 
gods, $ wieczorem rozbite, Stało sią to z po- 
wodu sporu o osobę p. Moraczewskiego, No- 
cyaliści opieral. się przy tem, aby p. Mora- 
czewski wszedł do Rządu, a mie mogąc dla 
niego uzyskać teki robót pablieznych, skłon- 
ni juz byli zgodzić się na porifel poczt i te- 
legrafów, Przeciw temu wystąpiii jednak 
przedstawiciele innych klubów, w obawie, 
że obecność p. Moraczewsziego w Baądzie 
utrudmi gabimetowi jego pozycsę wobec Sej- 
mu i społeczeństwa. Stanowisko tskie zajęli 
przedstawieiele narodowej partyi robotniczej. 
W odpowiedzi ma to, delegaci zocyalistyczni 
powstali z miejsc i ze słowami, że: „żywyeb 
ludzi nie pozwolą grzebać“, opuścili salę 

' obrad, Rosowania zostały tem samem rezbi- 
te. P, Witys poiaformował o tem Marszaika 
Sejmu, a następnie udał się do Belwederu, 
gńzie przedstzeił Naczsłsikowi Państwa ea- 
ły stan rzeszy, Naczelnik Państwa odparł, 
Łe było jego pragmieniem, aby przesilenie, 
które odbija się szkodliwie ma interesach 
Państwa, zostało jek nsjszybviej zakończone. 

. Pragnieniem Naczelnika Państwa było i jest, 
ażeby Bieczyoszol ta została ugruntowana 
na szekokich m:ssch ludyw;ch 2 aścby wasy- 
stkie watsiwy ludmu:ci iacgły owocnie pra- 
cować dla Państwa. Jest pownem, że m mo 
wszelkich trudności ideał ten xos.anie osią- 
gniąty W daiszym ciągu Nacxeinik KFaństwa 
oświadiz:ł, że purosuinie się jutro z Sejmem, 
aby znaleźć sposób usumięcia wyłomowej 
tradności i utworzenia Bządu, 
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Stanisław Rachwat, 


Lwowskie Bractwa Strzeleckie, 


„ Odgłosy strzałów rozlegają eig po mia. 
Ście. Przyzwyczajło się omo do kanonad wo- 
jennych, więc ma mieszkańcach mie robią 


si 
b 


P, 
%4 


= Wrażenia, Wpadają jedn:k one swoim grom: 


j kim .grzechotem raz po raz ds uszu wsłu- 
. 


chujących się — i wzywełają piękny obrazek 
z nistoryi mieszczaństwa lwowsźiego, wielce 
zasłużonego w obreaie grodu. Boć to brać 
 mtrzelecka zawzięcie strzela przed Bożem 
 Oiałem, świętem strzeleckiem, łączącem się 
wyborem króla kurkowego. 
Spojrzyjmy wstecz w minione wieki, a 
my, że prawdziwa zakawa rycerska, 
a ciągłego bronienia się przed nspa- 
Gami Wroga, zwśaBz6G1a w kresowym grodsie 
- lwowskim, na śtóry wróg wciąż swe łapy 
ożądliwe wyciągał, czyhając na mienie i 
życie mieszczan, stworzyła tę konfraternię 
eiecką, A bracia strzelcy lwowscy nie 


„|ków -pracy i rzuci 
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Po dwudniowych narxdach ze stronai- 
ctwami centrowo- lewicowymi, mającymi u- 
tworzyć nowy gabinet p. Witos o godzinis 
9 minut 30 wiessorem stwierdził niemożność 
osiągnięcia rezultatów dodatnich, poczom adał 
się do Belwederu, aby otrzymaną misyę zło- 
żyć nspowrót w ręęe Naczelnika Państwa, 

P. Witos przybywstiy do Belwederu 
wręczył Naczelaikowi Państwa następującej 
treści pismo: Podjąte przezemnie starania o 
utworzenie Rządu, wobec niemożności uzgo- 
dnienia stanowisk zajętych przez niektóre 
kluby sejmowe, nie doprowadziły do pomz7śl- 
nego wyniku. Wobec tego zmuszony jestem 
zrzec Się misyi utworzenia: nowego Mząda, 
powierzonej mi przez Naczelnika Państwa dnia 
20 b.m Wineenty Witos, 

Dziś zbierze się konwent seniorów, ce- 
lem omówiemia wytworzonej rozbiciem się 
rokowań o ułożenie gsbinetu sytuaeyi, W ko- 
łach poselskich utrzymują, że Naczelnik Pań- 
stwa dąty wszelkjemi siłami do niedopu- 
szczenia sfermowania gabinetu urzędnierego, 
który w obecaym momencie nie odpowiada 
powadze chwili. Natomiast nie jest wyklu- 
czone, iż w razie niezgody w konwencie na 
utworzenie gabinetu koalicyjaego, p. Witos 
otrzyma ponownie misyę utworzenia gabi- 
netu. 


Rząd polski o położeniu 


w Cieszyńskiem, na Spiszu i Orawie. 


Ministerstwo spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Za pośrednictwem delegata pary- 
skiego awrócił się Rząd Polski do rady am- 
bassdorów z przedstawieniem ciężkiego po- 
łożenia w Cieszynie, na Orawie i Spiszu, 

Przeprowadzone prze: komisyę przygo- 
towania do rychłego plebiseytu, wywołały 
olbrzymi niepokój i wrzenie. Strajk w Kar- 
winie trwa i grozi wystygnięciem pieców w 
Trzyńcu, co pozbawi kilka tysięey robotni- 
iih w ramiona nędzy 
i amarehii, Wrzecie przerzuca się na teryto- 
ryum spisko-orawakie, gdzie doszło jut do 
masakry ludaości polskiej w Starej Wsi. 

Przeprowadzenie plebiscytu jest gg tych 
warunkach niepodobieństwem, a rezultaty 
takiego plebiscytu mie mogłyby być przez 
nikogo uznaee i Rrąd Polski nie będzie 
mógł ich uznać. Niemożliwe jest również 
dajsze przedłużanie stanu niepewności. Rtąd 
Polski przyjął w zasadzie arbitraż, co oświad- 
ezył prsez usta Ministra Patka zarówno pre- 
zesowi rady ambasadorów Millerandowi, jak 
i Miaistrowi Bemeszowi i oczekuje ma zgodę 
czesko-słowackiego rządu, Dalsze przec 4ga- 
uie spowoduje nową anarchię, za którą Riąd 
Polski nie moża przyjąć odpowiedzialności. 


Nieprawdziwa wieść. 


Wiadomość, jakoby Ministerstwo spraw 
zagranicznych rozesłsło do agentów dyplo- 
matycznych za granicą depeszę czy okólnik 
zawierający ustęp, że program ukraiński jest 
zlikwiduwany życiowo, a to wskutek wyeo- 
famia się wojek s Kijowa, jest niezgodne z 
prawdą, Depesza w syrawie wschodniej, rc- 
z6słana do poselstw w związku x ostatnimi 
wypadkami aa froncie, ustępu takiego, albo 
jemu treścią podcbnego. nie zawiera. Ró- 
«nież nie jest zgodnem z prawdą, jakoby 
depeszę o podobmeom brzmiemiu cheiano wy- 
słać, a wysłanis jej z ubocznych powodów 
zostało wstrzymzne, 
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Sprawa, o której się nie mówi, 


Wydawany przez Komissryat Plebisey- 
towy w Bytomiu Orgdownik pisze pod tym 
tytułem : 

Pomiędzy niemieckim wojuiątym nacyo- 
nalizmem, a bolszewizmem rozsyjskim sacho- 
dzi ścisły zwizzek. Napozór nieprawdopado 
bzy ten związek zachodzi nietyle pomiędry 
obu programsmi, — o iie z jednej strony 
praską zachłanność a z drugiej strony ansr- 
chism rossyjski narwać można programem 
lecz pomiędzy ludźmi, którzy pod temi ha- 
słami występują. 

Gdy po upadku caratu u steru rządów 
w Rossyi stanęłs grupa ludxi światłych i 
nieprzekuynych, dyplomacya niemiecka na 
nieszczęsny kraj tém wyguściła zatrutą strza- 
łę ze swego. srsezału: sprowadzono x» S:wa'- 
caryi Lenina, Trockiego- Bronsteina, Nacham- 
kesa i innych bolszewików, zaopatrzono ich 
w niezbędne środki i w zaplombowanych wa- 
gonach, jako eksplodający towar, przewiezio- 
no przez Niemcy i wypusrczono ma Rossyę, 
W krótkim exasie bolszewicy opanowali rzą- 
åy w Rossyi, jako jej przedstawiciele zasiedli 
do wspólnego stołu z Niemcami w Brześciu 
Litewskim, aby Rossyę sprzedzć, 

Uwsżano to wtedy za wybieg niegodny 
w uczciwej wałce, — ale nie za linię zasa- 
dniczą polityki. 

Tymczesem tak mie jest. Ludzie dobrze 
uświadomieRi co do stanu rzeczy w Ressyi, 
ludzie, którzy na miejscu w Moskwie, w Pe- 
tersburgu i winnych wielkich miastach ros- 
syjskich mieli sposobność przyglądać się dai- 
szemu biegowi wyae, stwierdzają, że 
krwawi komisarze bolszewiccy w Rossyi ba- 
rankami są, gły idzie o Niemców. Niemcy 
w Moskwie i w innych miastach mają swe 
odrębne „sowiety*, których dacyzye są mia- 
rodajne dla ws:ystkieh biur bolszewickich, 
Przyjaciele dzielą się poprostu władzą, isfor- 
macyami i... reBstą, Rossya w tej całej afe- 
rze jest bezmyślnem hydlęciem prowadzo- 
nem na rzeź 

Nasza armia walcząca na bolszewickim 
fromcie wie eog o tem braterstwie Broni. 

W niejednym aeroplanie, dążącym w 
Berlinie do Moskwy a zestrxelonym nad pol- 
skim frontem, zasieziono informacye, rozkazy 
i — fałszowane carskie rubla dla bolszewi- 
ków. Aby z:ś podział pracy pomiędzy bra- 
tnimi duchami po obu stronach Polski był 
zupełny, bolszewicy w wolaych chwilach od 
mordowania ludzi zajmują eig — tiłsrowa- 


niem angielskich i amerykańskich baakno- i 


tów, które masami przedostają się na rynek 
berliński, gwoli podniesismia kursu ma'ki 
niemieckiej, W żargonie bolszewickim nazywa 
się to zwalesaniem kapitalizmu zspomocą je- 
go własnych sposobów, t. je wypuszszenia 
bankaotów., : 

Giy tak w cichości kwitnie przyjaźń 
niemiecko-bolszewieka, cficyalsy rząd barliń- 
ski w zamian za ustępstwa w traktacie po- 
kojowym cfsrowuje koalicyi swą pomoc dla 
zgniecenia bolszewizmu, aby bolszewicka sa- 
raza nie opanowała całej Europy. „Zgniece- 
nie" odbyłoby się łatwo; komenda: rechts 
um i sprawa byłaby załatwiona, 

Nieudany zamach stanu Kappa w mar- 
cu br, uchylił nieco zasłony z nad tej prsy- 
jaźwi bolszewicko niemieckiej, Dziś już może 
uchodzić za zupełny pownik, że wojskowo- 
azcyona] styczna partya miemiecka porozu- 
misia się była z „sowietami“, aby w m=rcu 
b. r. rowmoeześnie z obu strom rzucić się ma 
Polskę jako rajwiękstą i niemal jedymą dzić 
przeszkodą w osiągaięciu rewanzu za prze- 
graną wojnę. Okslenie Polski — cznaczyło- 
by ål- Niemiec n żograniczyną możność ror- 
wcju zapomocą rozszerzenia węływów na nie- 
zmierzonyeh obszarach Rossyi. 

Plam (rzekomo przez Ludemdorffa na- 
kreślony) nie udał się. Ale hraterstwo broni 


dobro i honor miasta i Najjaśniejszej Rze-gdłem ma grunta Iehmościów Panów Śtrzel- 


esypospolitej ciągle ćwiczyli bronią i hukaii 
z armat w fosie między wałami i murami 
miasta opodal bramy Krakowskiej, A gdy 
aadchodziła potrzeba z wrogiem, to w pier- 
wszych szeregach zjawiali się ci mężni mie- 
szczanie- strzelcy na murach i basztach, sta- 
wiając mieugiąty opór przeciw strasznym a- 
taxom wroga. 

Z początkiem XVIII. wieku posiadało 
Bractwo Panów Strzeleów lwowskich, prócz 
ianych, pcle, ogród i stawy z młynkami na 
przedmieściu halickiem, W roku bowiem 
1715 stanęli osobiście Michał Złotorowicz, 
pisarz bractwa strzeleckiego, i Wojciech Oxu 


ców z Pan:mi Stołowymi na przsdmieście 
halickie, z rozkszania Ichmościów Panów Ra- 
dziec i całego Magistratu, na instaacyę Ich- 
mościów Panów Strzelców to jest na ien 
e1a8 będąeyra Jegomościom panem Michałem 
Złotorowiezem, pisarzem strzeleckim, tudzież 
z Ichmościami panami M'iyaszem Ożaroów- 
skim, psnem Wojci ehem Okuniewskim i z pa- 
nem Stsnisławem Pokowiezem, ma ten czas 
strseleami starszymi. Uczyn'liśmy dymensu- 
racyę pola należącego do Ichmościów Panów 
Strzalców, tudzież yrzyt-m i młynków trzech, 
stawków dwóch, przy pierszym stawku młyn 
i z sadkiem, przy drugim młyn zrujRowaky, 


niewski przed Urzędem radzieekiem i przed- | przy nim sadek, który przedtem x polami 
łożyli temut Urzgdowi wynik iustracyi, pod- | kontraktem trzymał 6. p. Jegom:ść Pan Bı- 
pisanej przez świadków, posiadłości strzele-| dwy, ławnik lwowski, Trzeci młynek należą- 


ekich na temżo przedmieściu, Brzmienie tej 
lastracyi było następujące *): 

„Działo się to w roku 1716, dnia 10 
kwietnia, 

Ja Lsntwójt przedmieścia haliekiego 
ma tea czas Dominik Marcinkiewicz szesze- 


p: t *) Archiwam miejskie m, Lwowa. Akta 
Śnieli w miękkich łożach, lecz dbając e | Radzieckie, B, 1716. T, 106. s, 384—286, | 


aszwanych, które teras Maiszki trzymają, 


ey do lehmościów Pvmów Strzeleów, Pola, 
któreśmy wymierxyli od miasta, od gruntu 
nazwanego Olkuckich. położone między iany- 
mi grontami, jako od gruntów Woli Kam- 
ianowej aż na dół pod rzekę do uliey Zie 
onej, poprzecz łokci 849, wzdłuż tegoż grun- 
tu do drogi łokci 848, od drogi zaś tegoż 
gruatu aż do Gałeckiego gruntów z dawna 
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pomiędzy ascyonalistami niemieckimi a bog" 

szowizmem trwa. f ; 
Za przyjażń boiszewiekich żywiołów 
skrajnymi nacyonalistami niemieckimi Sl4% 
może drogo zapłacić O ile wszelkie pozom 
nie mylą, pomiędzy jednym a drugim obo 
zem już zadzierzgnięta jest mić porozumiek 
aa gruacie Górnego Slązka, Nie dawro je 
dem z największych magnatów niemieckid 
na Slązku przewodniczył na poafnem zebri. 
niu Niemców, na którem referentem był 

ay w robotniczych kołach komunista, 
Bolszawizm rossyjski a aazyonalizm 
niemiecki — to dwa brataie duchy: a współ 
ny i największy ich wróg — to wolaai 
Poiska, l 
4 
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O wykonania materyałów sanitarnyd 
w kraju. | 


9 t 
= kome 
Przed kilku dniami wyjechał ı Wu Badoy 
Szawy do Londynu delegat Ligi rarodów M |, słow: 
dr. Witt, który bawił w Pclsce celem uste kolw 
lenia w jaki sposób ;Liga powinna pomód$ł scyto 
Polsce w walce z tyfus«m plamistym. Jali podk 
wiadomo, na tem cel postanowiła Liga przej a rx: 
znaczyć 2 miliomy ft. szterl. dla zakupiemi alece 
materyałów niezbędnych do walki z tyfasem! 
Mimistzr zdrowia poczynił jednak starania rzy 
aby materyału tego niejsprowadzano poza kra. si 
ja. Po licznych konf:sremcyach cdbytych z BA 
Londynie i Warszawie, ustalono, że niemal. Rsąć 
wszystkie mwieryały dadzą się u nss wypro gata 
dukować pod warunkiem doprowadzemia oé alan 
powiedniej ilości surowca i węgla, azen 
= mepi mos 
j pei 
Â. . i m 
Siedziba rządu Petlury. = 
E p 
Gageta Warssawska donosi: Siedziba prey 
obecnego rządu Petlury jest Płoskirów, do- $ mie 
kąd wyjechali bawiący w Warszawie mini dsił 
strowie ukraińscy Lewicki i Stępowski. Ten $| im 
ostatni niebawem powrócił do Warszawy dla W| Prs 
prowadzemia dalszych układów gospodarczych im 
Tymerasem rsąd ukraiński reprezentował po 
będzie zastępczo p. Michajło, ] x R 
wró 
— poz anK M pok 
| las) 
. . koj 
Gwalty i znęcania się na terenach © y; 
i 3 aj 
plebiscytowych. a 
e= we 
W niedzielę 20 b. m. popołudniu przy: Bap 
szło w Golinie pod Opolem "o krwawi 
staré między Polakami i Niemcami. Odby — 


walo sig tam zebranie miejscowego kof 
im. ów. Jseka, na które przybyli ćwaj dele 
gaci tego Towarzystwa pp. Małecki i Cie- 
chaezek, Po xebraniu udali się omi do miej 
scowej apteki p. Michalskiego. 

Tłum Niemców zebrał się przed aptekę 


i zaczął domonstrować przeciw Polakom, Wi: 
Niemcy  zamiejscowi, sprowadzeni przez SB $ 
Niemców do Opoia, rzucali do okiem kamie 'Po 
niawi i usiłowali wtargnąć do waçtrza, aby pl: 
apteke zdemolować, P. Miehalski wezwał od 

iemców, aby się uzumgli, co jednak nie śe 
odaiosło skutku; przeciwnie, Niemey wtar- pu 


gnęli do wnętrza. domsgsjąc się wydania 
dwu Polaków, Wówczas p. Michalski w 
obromie własnej i; swojej rodziay «robił 
użytek z broni. Po stronie niemieckiej było 
dwu zabitych. Sicherkeitawehr, jak zwykle 
zjawiła się dopiero po całem zajściu; uwię- 
ziła Michalskiego, Małeckiego i Ciechaezka 
i odstawiła ich do Opola. D>tychczas nie 
wiadomo, co się z nimi steło, Polieya zwró- 
ciła się do komisyi alianckiej z prośbą o 
rozpoczęcie śledziwa w tej Sprawie. i 


wymienzyliśmy łokci 1484, Poprzecz tegoż 
gruntu środkiem 477, od gruntu tegoż Kam- 
pisnowskiej Woli aż po drogę Zieloną albo 
do wygonów wyżej tegoź gruntu, od góry 
piaszczystej, od Gałeckiego poprzecr z cha- 
Szeze różnej drzewiny aż do Pasieki Alten- 
majerowskiej łokci 502, łokci zaś tegoż grun- 
tu, wzdłuż od gruntu Olkuckiego nazwanego, 
od miasta sż do grunta niegdyś nazwanego 
Gałeckiego 2334. 

Dominik Marcinkiewicz, lantwójt przed- 
mieścia halickiego. 

Stołowy p. Matyas Ożarowski jako nie- 
umiejący pisać kładę znak krzyża f. 

P. Szymoa Strusiewicz, stołowy przed» 
mieścia halickiego ý. 

Kasper Leligdowiez, stołowy. 

Jan Opuchlak, jako stołowy przedmie- 
ścia halickiego*, 4 

Ursąd Radziecki relacyę tę rewizyjn 
i lusiracyjną zatwierdził i poleci wpisać 
awoich aktów na wieczną rzeczy pamiątkę, 


i ma terenie spisko-orawskim, świadczy 
Greg niezbicie stwierdzonych faktów. Oka- 
jało się, że czesey urzędnicy i exechofile 
otrzymują nadal płace, a przynaimniej wy- 
skie dodatki dzienn5 =z poza Obszaru mle 
biscytowego wprost od władz ereskich. Pła 
pe działaczy exskich i dawniej sych urzę: 
ddaików wynoszą około 500 kor, cze kich nie 
lierąc dyct dziennych. Żandsrmerya, która 
wbrew postaaów'eni-m podkomisyi nie skła- 
dała ślubowawia urzędowego przed przedsta- 
wieieiem Polski, otrzymuje nietylko płacę 
z Czechosłuwteyi, ale i instr keya od eze- 
skich komend wojskowych. Bojówki czeskie 
twarcie przyznają sig do pobierania woj- 
skowego *włdu. Żarndarmerya i urzędnicy, 
p jak n. p. Potarzusz x Ujsrg lub podnota- 
yasz w Jabłance uczestsiczą w rozbijaniu 
wieców polskich. 

Na poczcie w Trxcian'e pełai złatbę 
D żamdzrmów "zeskich, opłacsnyeh przez 
komendę wojskową w Czsehzch. Urzędnicy 
aądowi są Czechami, Herby rezubliki ezecho- 
płowackiej usunięto dopiero na Orawie. jak- 
kolwiek od »ocząttu kwietnia teren plebi- 
 Bcytowy jset niby meutralnym, Działalność 
podkomisyi otacziją Cresi Śgisłą kontrolą, 
a rządowe organa czeskie wydaą poufne 
zlecenia śłedzenia j-j czynności. 

wedle dalstych wiadomości z Ciestyna, 
przy napadzie na lokal komitetu w Starej 
Wsi sgłaął tylko profesor Wiśmierski, iuai 
z napadniętych żyją W skutek tego zajścia 
Rząd polski natychmiast przez 'swego dele- 
gata gen. Latinika zażądał od komisyi wy- 
Błania wojsk koalicyjnych na miejsce i ogło- 
szenia sydów doraźnych. 

Z Cheyten, powiatu sstumskiego do- 
ao nos o okrucieństwach, jakich się dopuścili 
włańcieieł ziemski oraz adminietrator wzglę- 
dem robotników polskich Ludwika i Kata- 
izymy Filipów oraz Jana Jędryszka, którzy 
z powodu niedotrzymywan:a wobse nich 
przyjętych cbow avków, służbę opościli, Ad- 
mieistrat r na onusz:xemia Słutby s'ę 1go- 
1 dził, ale gdy ci chcieli odjechać, posrzueał 
jm kuferki z wóska i kazsł wożaicy odjechać; 
4 przytem J,dryszka pobił dotkliwis. Pozwolił 
i im odejść, lecz rzeczy zatrzymał. Bsbotników 

OP po ich odejściu dogu!ł włsściejel Hinse wraz 

z administratorem, kszał im natychmiast 

wrócić, a potem wepehnąwszy Filipa do 

pokoju, zsczął się nad nim snęcać, bijąs go 
laską i bykcwcem. Po wyrzuceniu go z po- 
koju, bił go na dworze dalej bykowcem, 

Filip wskuter otrzymanych razów zmarł, 

a Jędtyszka wykutek rany w okoliep cka 

zaniewidział  Filipowa i Jędrysska zjawili sig 
p wczoraj w komi:aryacie polskim, głrie spi- 

sago z nimi protokół, 


Boją się Wojska Polskiego. 


Wychodsąca w Moskwie Krasnaja 
Gaseia w Nr. z 13 b. m. zawiera wy 
Ą wiad z gan. Brusiłowem, który aawiązająe 
g akcyi polskiej ma froncie, oświadeza, że 
‘Polacy dążą do urzaczywistnieaia swojego 
planu politycznego, t. j. chcą mteć Polskę 
od morza do morza. Nie możemy zaś dopu 
ścić do tego, aby Polacy wl*źli na kark ehto- 
pu rossyjskiemu 

Bruaiłow twierdzi, ż6 wydana przez 
niego odezw* do cfizerów, wydała pożądany 
resultat, Zgłosił» sią do micgo wielu ofiże 
rów do walki z Polską Są to oficerowie uwol- 
nieni z więzień i obozów koncentrscyjnrch, 
Omawisjąc sytuacyę na froncie, Krasnaja Ga- 
seta pisze, że zajęcie ponowna Kijowa przez bol- 
szaewików ma znzezanie jedymie polityczne, 
Bytaaeya 345 na froncie polskim jast w dal- 
szym ciągu powsźza, albowiem armia pol- 
ska nie tylko nie słabnie, lecz przeciwnie, 
wzmaga się, zaopatrzona jest w środki te- 


chniczae, w znacznej mierze lepiej aniżeli 
armia czerwora, 
Omawiając położenie Wrangla Krag- 


snaja Gaseta stwierdza, że armia ta otrzy- 
mała znaczne posiłki; oddziały tej armii 
zmierzaią do Relitopol: i rozwijają akcyę na 
i północ od półwyspu Krymskiego. 


| 


Konierencya w Boulogne, 


Wezoraj o godzinie 10.30 przybyli do 
Boulogne marszałek Foch, Millersnd Mar- 
sohal, Venizelos, Chamberlsia i mars:ałek 
Wilson. 

Zaraz po przybyciu Millersnd oświad- 
czył, że rokowania są na dobrej drodze i że 
należy być sadowolonym z uchrsł powsię- 
tych w Hythe. 
= W wywiadzie z przedstawicielem Agencyż 
Havasa Lloyd George wyraził przekonanie 
że prece konferencyi zostaną ukończone w 
dniu 22 b. m. co pozwoli mu powrócić wie- 
czorem do Anglii. Przybyli przedstawiciele 
państw udali się bezzwłocznie do hotelu Im- 


Do jakicgo stopnia Czesi lekceważą so-? perizl, gdzie mają s'ę cdbyć nsredy. Pierw-! 
bio zarządzezia międzynarodowej podkomi: j sze posiedzenie otwarto o godz. 11.30 trwało 


półtorej godziuy. Komunikst urzędowy, wy- 
dsay po ukończeniu posiedzenia, w którem 
uexestniczyli przedstawiciele Włoch, Japonii, 
Belgii i Fraacyi miaści nzstzzujący progrsm 
pracy: 

1. Odszkodowanie N emiee, 2, Rosbro 
jen'e Niersiec, 3 Sprawa wschodnia, 4. Sprz- 
wy rossyjskie, Obrady prowzdzone w cięga 
posiedtenia zorsanego dotyczyły epraw fionn 
sowych i militsrny h, Rzeczornawey finanso- 
wi, mtejęcy sbadać projekty wczaśniejste, 
m*ją wiesvorem przedłożyć konfsreacyi tekst 
uchwał w.sólaych J<dnocześnia Foch i Wil- 
son przygotownią projekt moty, którs ma być 
wysłasa do Niemiae i dotyczy roxbrojenia 
zarówno pod wzzlędem liczebności srmii jak 
i raparów materysłów woiennych. 

Wedłog isf rmacyi przedstawiciela Ha- 
vasa kcnferencya wobec zbliżawia sią oddzta- 
łów Mustafy Kom:is Baszy do Dardanelów, 
zajmie się kwo'tyń tura ką jako nagłą. 


Fmlandya a Rossya. 


.  Bokowsnia pokojowe fialandzko rossyj- 
skie, toerące się w Dorpacie, nie doprowa- 
dsiły dotyehcsas do wyników pomyślnych. 
W kołvch politycznych estońskich pasuje 
przekonanie, że wynik rokowsń finlandzko- 
rossyjskich zależny jest w znacznym stopniu 
od rozwoju wypadrów na froncie polskim, 
W czasie obrad w Dorpacie przychcdsiło nie- 
raz do ostrych starć, jak n. p. w dniu 15 
b. m., w czasie dyskusyi nad sprawą fia- 
inadzko-rossyjską, która cmal nie doprowa- 
dziła do zerwania rokowań. Przedstawiciele 
Finiazdyi zażądali oddania] Karelii i Pie- 
czengi, uzasadniając to żądanie prawem hi- 
storyczaem FinlsRdyi do tych ziem, oras 
wsg'odami etnogrzficznymi i ekonomicznymi, 
i podnosi li, że Ksrelia niezbędna jest dla 
Fiulandyj, jako dostęp do Oceanu dia celów 
rybołostwa, Pogadto żąda Finlandya automo- 
mii dis ludności fimi»ndzkiej, zamieszkałej 
w gubernii petersburskiej, Przedstawiciele 
sowieccy cdrzuczją powyższe żądanie, z wy 
jątkiem autonomii kulturalnej dla Finlsnd- 
czyrów osiadłych w gubernii peiersburskiej, 
Wobec tego Fialandys zaproponowała pla- 
biseyt w Karelii, lecz i tę pr pozycyę rząd 
sowiecki odrzueił. Na wniosek przewodniczą- 
cego delegacyi sowieckiej, obie strony zgo- 
duty się na pówierzezie sprawy wytknięcia 
grani: spocyalnej komisyi, 


Za bojkot bojkotem. 


Bojkot Węgier zarządzony przes syn- 
dykaty zagraniezne socyzlistów, który siz 
rospoczął w sobotę w nocy, wypadł słabo, 
Bojkot fsastosowany przez Węgry przeciwko 
Austryi, rozpoczął się w sobotę w mocy; sa- 
trrymane zostsły wszystkie transporty owo- 
ców i jarzym, co wywołało wielką zwyżkę 
een tych artykułów. Ruch pociągów towaro- 
wych i statków do Czech z Rumunii i Jugo- 
sławii, odbywa się nadal. Ruth pocztowy i 
telegrafitny do Austrgi ograniczony, Ru:h 
tełegraficzny do Niemiec utrzymany jest w cs- 
łej pełoi przaz Czechy, podobnie jak komu- 
nikaeya telegrofiszna ze Szwajcaryą, Komu- 
nikasya radictelegraficzna z Austryą odbywa 
sig dslej. Na zgromadzeniu narodowem oświad- 
ezył promier Ńimony na interpelacyg, że 
bojkot postenowiomy został nie przez pań- 
stwo, lacs przez podsekretaryst syndykatów w 
Amascerdamie i że węgierski minister handlu 
upowatuiony jest do represslij przez wstrzy- 
manie transportów towarowych na liniach 
kolejowych i rzecznych do tych krajów, które 
wstrzymały ruch towarowy do Węgier. 


Domniemany następca Wilsona, 


Zasiadający w Chicago koaweat stron- 
nietwa repubiskańskiego obrał, po 10 skru- 
tynisch, 693 głosami na 990 delegstów 
obernych, senatora ze stanu Ohio, Warrena 
G. Hardiega, jsko kandydata stronnietwa 
republikańskiego na stanowisko prozydenta 
Stanów Zjednoczonych, Faworytami stronni- 
ctwa na to stanowisko byli wprawdzie ge- 
neral Wood i guberaator Lowdem, ale żaden 
z nich, mająe niemal równą liesbę zwolenni- 
ków, nie mógł osiągnąć przepisamej liczby 
głosów. Przy dziesiąten więc skrutynium 
gubernator Lowden oświadczył, że zrzeka się 
swych głosów ns rzees senatora Hardiaga. 
I odrszu Harding stanął na czele, choć przy 
pierwszych skrutyniach miał xa sobą tylko 
183 głosy. 

Kandydat stronnictwa republiksńsk'ego 
jest dzieanikarzem i self-made manem Uro- 
dzony w 1865 r. w Bloomiag Grove, w Obio, 
założył pismo Marion Star, którego był msj- 


| Minister b. dzielnicy Pruskiej 


o Pożyczęe Odrodzenia 


Gdyby Pożyczka Odrodzenia nie miała 
dać Psństwu funduszów potrzebnych na cele. 
do których jest przernaczona, byłoky io wobec 
świata esłega dowodem, iż mimo stuletn'ej 
niewoli nie dorośliśmy jeszcze do zadań, jskie 
Państwo nowoczesne na obywateli swych 
n:kłada, Dlatego obowiązkiem każdego Polaka 
jest podpisać najwyższą sumę, na jaką tylko 
według swych stosunków majątkowych zdobyć 
się mcis. 

(-) Władysław Seyda 
Minister b. dzielnicy Pruskiej. 
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pierw sam wydawcą, redaktorem, zecarem 
i agentem ozłoszeniowym. Z czas”m jednsk, 
dzięwi niezmordewanej pracy, rozwinął je 
task, że persomał redakcyi zwiększył się do 
50 osób. Ażeby zać zsinteregować wsgółpra- 
ceowników w wydawnictwie, uczynił ich ak- 
cyonaryustami swego pisma, Mksyeryment 
tea pierwszy w Ameryce: dał wyniki do- 
skonałe. 

Zyskawszy wielkie wpływy w swym 
stanie, wybrany był do sematu Stanów Zje- 
dnoezonych, w którym dotychczas zasiada. 
Pracownik niestrodzony, w wałka'h poli- 
tyeznych jest uparty. stawia jednak zawsze 
wyżej charakter osobisty, niż przekonania 
polityczne, to też, naprzykład, sekretarzem 
jego jest od lat wielu esłonek stronnictwa 
demokratycznego, ceni bowiem w swym pe- 
mocniku przedewszystkiem prac”witość i uesti- 
wość. Tak samo, pabiwsty podczas wyhorów 
współzawodsika swego, senatora Forakera, 
przy następnych wyboracn sam dopomógł 
mu do zwycięstwa ze względu na jego zalety 
osobiste. 

W polityce zagranicznej popierał od 
początku wojny ententę, ehoć jest przeciwni - 
kiea Yrezydeata Wilsona. Od chwili przy- 
stąsienia Btanów Zjednoczcnych do wojny 
wytężył wszystkie siły, aby aljanci csiągzęli 
zwycięstwo. 

skim jest domniemany przyszły pre: 
zydoest Stenów Zjednoczonych. 


Ruch antibolszewicki 
w gubernii pskowskiej. 


Wedle wiadomości otrsymsnych drogą 
przez Estenię, w gubernii pskowskiej rozwija 
się ruch powstańczy, kierowany przes t, 3w. 
oddxizły zielone, złożone z dezerterów, a ma 
ke swe centrum organisaeyjns w lasach 

y lL 

Á Pod wpływem tych uddziałów chłopi 
zajmują wrogie stanowisko wsględem kolsze- 
wików. Ukrywają sboże przed rekwisycyami 
lub tek obsiewają tak mało pół, że im wy- 
starcza jedynie na potrzeby włzsne. 

Dla przeciwdziałania akeyi oddziałów 
zielonych wysłano liczne oddziały bolszewi- 
ckie, Szef czerezwyczaiki Dierżyński przeby- 
wa obecnie w Smoleńsku, skąd kieruje agi 
tacyą bolszewicką, 

W Moskwie utworzono specyslne kur- 
sa których zadzniem jest wzbudzanie Riena- 
wiści do Polski wśród oddziałów wysyłanych 
na front. Na kursach tyeh wykładają prze- 
waźnie komaniści polscy pod kierunkiem 
Radka Sobelsohaa, żyda z Galieyi, 


ze świata. 


— 


== (Komale d' Itala domosi 3 Walo- 
ny. że oddział wojsk włoskich Rapotkał w 
okolicy Dzściewicy,na zbrojne bandy powstań: 
ców, 3 którymi przyszło do zacięte! uterezki, 
zakończonej cdwrotem Włochów. Włosi mieli 
strzeić okoł» 100 zabitych i ranuych. Straty 
kieprzyjaciół były dzleko większe. Siły po- 
wsatańców rozłożone około Walomy, obliezają 
na 4 000 ludzi, 


== Wojska włoskie ukończyły ewakua- 
acyg Osarnofórzy, zajętego bezzwłocznie przez 
armię jugosłowiańskę. 

== Oddziały nacycaalistyezne tureckie 
napotykają jedymie na słaby opór i zyskują 
na terenie, Obszedłszy Ixmid, oddziały Mu- 
stafy Kemala baszy posuwają się naprzód, 
Wojska rządowe cefają sig na Nalen - Dire- 
Dah, 

== W Təaherazio wykryto spisek prse- 
ciwko szachowi i ministrom; podjęto środki 
ostrożności. 


== Prasa frantusks podnosi zgodnie, że 
potrzeba, jak największsj pomocy dla Polski. 
która jest wsłena cehronnym przeciw zbro- 
dniarzom bolszewickim. Pomoc tę Polska do- 
stać musi w najkrótsiem czasie, 

= W Moskwie Sobelscha-Radek z ży” 
dami galieyjskimi orgrmiauje wielką akcyę 
przee'w Polsce, Agitaiorzy ci są w sta- 
łem porozumieniu z Niemcami, 


Spadek cen. 


W całej Europie odbywa się gwałtowna 
suiżka cen, W Paryżu materyały odzieżowa 
spadły o 100 proeant; rówzież mastą- 
piła wi-lka zniż”a cen obuwia, Tanieją także 
śr. dki żywność, 

Ns targu bydła w Masrsylii zsznaczeły 
sią w tym tygodniu :naczne zmiżki cen. 
W zeszły tygodei» płucono sa woły i kro- 
wy pierwazej jakości 725—790 fr. za 100 
kg, drugiej jakości 600—750 fr., bsrany i 
owte pierwszoj jakości 875— 1000 fr., dru- 
giej jakość 700—875 ciełęta pie"wszej ja- 
kości 875—1000, drugiej jekości 800—875 
fr. W tym tygodziu płaecno woły i krowy 
pierwszej jakości 650—700 fr, sa 100 kg. 
dragiej jakości 600— 650, barany i owce 
n'erwsxaj jakości 750—850, drugiej jskośsi 
650—750, cislęta pierwsz:j jakości 800—900, 
drogiej jakości 700—800 fr. 

Dzienniki frsnerskie podkreślają, że de 
spadru cen przyczyniła się w wielkiej mie- 
rze solidarna postawa ludności, która od 
przeszło miesiąca nie czyniła żsdnych z8- 
knpów. 

Niech to będzie przykładem dla nas, 
Zmuśmy i my niesumienmyeh paskarzy do 
obniżenia wyśrubowanych cen! 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach! 


Datki przyjmuje. Komitet Obreny 
Kresów Żachednich, Lwów, plac Ma- 
ryacki |. 10. 


KRONIKA. 


Lwów 29 cserwca 1920. 


Kalondarz. 
Czwartek. 24 ezerwca, 
Rzym. kat.: Jana Chrzciciela 


Gr. kst: Wsrtołoms. 
Blowiaúski. Janisława. 


Wschód słończ e godsizie $8 minm 58 
zachód nłońca o godzimie 15 mixat 7, 

Tempersiora « godsiajn 12 w polugama 
+ 22 stopal, 
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— Nowy rektor Uniwersytetu Wo- 
bec nieprzyjęcis wyboru na raktora przez prof. 
St. Witkowskiego wybraBo za nowy rok aka- 
demieki dr. Emanuel: Machska, prof. oku- 
listyki. Nowy rektor znany jest szeroko po- 
zę granicami kraju jako jeden z najwybit- 
niejszych okulistów i stsmowi prawdziwą 
chłukę naszej Wszechnicy, na której wy- 
chował już całe pokolenia młodych okuli- 
stów. Jego klinika oczna xaimuje pierwsze 
miejcea wśród lekarskich instytucyj w na- 
szem mieście, 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będ:ie się w czwsrtek, daia 2% b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, porządek dzienny: 1. Wprowadze- 
nia opłat za czynBości urzędowe magistratu 
(e: uehwała). Sprawozd. p. r. Felsztyn. 2. 

rzyjęcie do wiadomości sprawozdania z ruchu 
w masarni miejskiej. Spraw. p. r. Obrystow- 
ski. 8. Przyjęcie do wiadsmości zamknięć 
rschunkewych miejskiego Zakładu gazowego 
za r. 1916/17 i31917/18, Ssraw, p. r. Wixel. 
4, Przyznanie Domnwi akademickiemu sub- 
wencyi wa restauracyę tego domu, Spraw, p. 
r. dr. Prószyński. 


— 0 togi I birety. Ministerstwo spra- 
wiedliwości zwróciło się do sądów o wyda- 
nie opinii, co do używania togi i biretu, al- 
bo też ienych oznsk stosownych w sądowni- 
cetwie. Sprawę tę rozważano ma posiedzeniu 
ogólnem połączonych wydziałów sądu apola- 
cyjnego w Warszawie, Zwolennicy tego stro. 
ju twierdzś, że to upodobni zewnętrzaie ma- 
sze sądy do sądów zachodu. Przeciwniey 
twierdtą, że toga, jako amachronism, nie 
kwalifikuja się do zastosowanik w państwie 
NowoGzegk6M, jako zaś strój obcy, nie wspól- 
nego z polskością nie mający, nie msją bg- 
tu w Państwie Polskiem. 
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— Poprawa bytu pracowników gmin- , m. (4x100) rorastaswny, 1600 m, 4x400) roz- 


nych. Wczoraj nastąpiło załatwienie Sprawy 
podwyżek płacy, przyznanych robotnikom i 
fankcyo naryuszom gminy, Interesowani otrzy- 
mali : 

1. 50-prec. dodatku drożyżzianego do 
obecnych poborów wraz x wszystkimi dodst- 
kısmi drożyśniamymi z polieczeniem od 1 
czerwca b. r. 2. Tytułem jednorszowego do- 
datku drożyźnianego 25 pre, dotychesasowych 
poborów wraz z dodatkami dreżyźnianymi, 
który to dodatek zostania wypłacoay nejpó 
żaiej do 15 lipea b. r Podwyżki rzeczone 
winna przyjąć na siebie Kasa państwowa, 
3, Tytułem jednorazowej sapom'g£i zprowiza 
ceinej mastępujące artykuly żywnościowe: 
24,000 kig. maki. 4000 klg, tłuszczu. 10 000 
kig. kaszy, 4000 kig. cukzu i 30000 kle. 
ziemniarów. Wszystko to w stosunku 25 wre 
dzisiejszych poborów pracownikór. 4, Po 
wyższe pozycye dotyczą wszystkien każde) 
kategoryi pracowników i stsłych funkeycna- 
ryuszy, a to: w Zakładzie elektrycznym, ga 
zowym, Zakładzie wodociągowym. reksi, 
aprow'zacyi i taatrze, 

Cb sią tyczy fankcyozacyuszy zakładów 
m. opału, dworze badawlawego, zakładu cy- 
szerzenia m'asta, zskłsdu pozrzebowegn, stra- 
ży pożarnej, słnżby plantacyjnej, batoniarn”, 
zakładu eryszczenia kansłów, konserwacyi 
dróg i ehodników osobaa komisya określi, 
którzy pracownicy za podpadcjących powyż 
Szym podwyżkom mają być urnani. Komisys 
ta ukończyć ma «swoje prace do dnia 1 
lipca b. r. 

5. Porozumienie niuiejsze załatwia spra- 
wę do 81 lipea b. r. Zarząd miasta powołś 
do życia komisyę ze współudziałem robotni- 
ków, która 21 lipca odbędzie nosiedzeaia i 
zbada, czy warunki drożyźniane rmienią się 
o tyle, że ckałe się potrzeba bądź utrzyma- 
nia tyeh dodatków drotsżuianyeh, bądź ich 
podwyższenia lnb obniżenis, 

Wiec robotaików, który przyjął zała- 
twienie sprawy do wiadomości, zakończył się 
o godz. 130 w nocy. 

Jak juk donieśliśmy, pertraktacye eelem 
zełntwionia tsi kwestyj, toczyły się przer 
niedzielę, poniedzisłek i wiorek, Zwłaszcza 
wczoraj obrzdow:no szereg godzin pod prza 
wodaictwem Generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeckisgo, który w powyżstej zprawie 
zajął stanowisko pośrednika między intere- 
sowanymi a władzami eentralnemi, mającemi 
wływ na udzielenie miastu pomocy w cigi- 
kiej nsd wyraz sytuacyj. Dzięki starsniem 
i pośredni*twu dr. Gałeckiego, który obiecał 
pomoc w wyjednaniu dla miasta funduszów 
i środków potrz=bnych, celem poprawy bytu 
robotników gmiemych, osiągnięto zupzł»ą 
zgodę i ostatecznie całą syrswę pomyślnie 
załatwiono, 


— Pogrzeb Ś. p. Józefa Wiśmiew- 
sklógo, zamordowanego przez bojówki 
czeskie na posterunku pilebisevtowym, od- 
będzie się we czwartek o godz. 9 rano w Ls- 
pszach niżaych, Prof Józef Wiśnierski uto- 
dził się 10 stycznia 1872 w Wiśmiczu. Do 
fgimnazyum i na Uniwersytet ucręszezał we 
Lwowie, gdzie spscyalizował się w bistoryi 
i geografii, Zawód msuctycielski rozpoezsł 
we Lwowie, a nastę»nie kolejno uczył w se- 
miasryum mauecycielskiem w Kroóaie i we 
Lwowie. W okresie okupacyi b, Kongresówki 
przez Austryę, kierował seminaryum Kauezy- 
cielskiem w Kielczch. possem wrócił do Lwo- 
wa. gdzie przetrwał okres inwazyi ukraiń 
skiej, Korzystając x urlopu, udsł się na teren 
Spisza, skąd pochodzi i gdz e mieszka jigs 
łoaa i rodzina żony i gdzie był w r. 1919 
dwukrotnie iaternowany vrzez Czechów, Ns- 
stępnie przeniós! się do Warszawy, wezwany 
przez Rxąd polski d'a obięcia funkcyi steno- 
grafa sejmowego, Od dni» 15 msrea b. r. 
wecwany przez komitet plebizcytowy, działał 
aa Spiscu jako Sekretarz teguź komitetu i 
był jadnym z głównreh filarów; jego pracy 
na trudnym i miełe:piscznym terenie. Do- 
skomały mowca, zaskomity znawca psycho- 
logii ludu i wytrawny działacz oświatowy, 
w krótkim szasie umiał gobie Bozsksć etm- 
patyo szorokieh mas ladowych Nie wiee 
dziwnego, że był solą w oku awautaraikom 
czeskim, którzy od dłużesego czasu odgraża!: 
się i szuk>li tylko sposobności, abs go zgła- 
dzić. Zgiugł na sosterunku ‘sko ofiara gwałtu 
i brutalności czeskiej Towerzyszy mu pamięć 
i wdzięczność Ojezyzny. Cześć jego pam 'ycil 


— Konfisksta. Prokuratura przy Są 
dzie okręgowym we Lwowie skonfiskowała 
_ 8gasoriamo Hromodska Dumka Nr. 145, 1 
daia 23 czerwca 1920, za nastęrujące żrtw 
kuły: 1. Za artykuł wstęsny od słów: „Wi- 
 śmicz* do „na indeksie“; 2. za artykuł „Z ne- 
doli Ohołmexczyny* od słów: „28 siereja* 
do słów: „dozwalajut wezyty'; 3, za wiersz 
Pt: „Załycannja*, 


— Polski Związek Lekkoatletyczny 


urządza „M.strsowstwa Polsk: w zawodach 


lekkoatletycznych na rok 1920* we L«owie 
na boisku Tow. Zabaw Rushowych w daiach 
16 (piątek), 17 (sobota) i 18 (niedziela) 
lisoa 1920 W program webodzą: I. Biegi: 
100 xa., 200 m., 400 m., 800 m., 1500 m, 
5000 m., 10000 m,; 110 m.. z płotkami, 


stawny, 3000 m. drużynowy. — II Skoki: 
w wyż z rozbiegiem, w dal z rozbiegiem, o 
tyczca, trójskok w wyż x miejsca, w dal 
z miejsca. — III. Rzuty: kulą, oszctepem, 
dyskiem (dowolną ręką i oburacz). Obowią- 
zują przepiay Polskiego Związku Lekkoatla- 
tycznego. Termin zgłaszania współzawodni- 
ków upłrwa z dniem 10 lipex 1920, Steza- 
gółowy program wysyła się klubom i Towa. 
rzystwom Sportowym równocześnie, 


— Miszczenie dobra publicznego. 
Pisą nam z Oleska: W r. 1917 w czasie 
ofenzywy Brusiłowa komenda 5 korpus: 
wojsk austrysckich' armii Bóhm - Ermollego 
zbudowała polową kolejkę (Felibahn) na 
przestrzeni Ożydów - Podhorce via Oleska. Po 
rozpadnięciu się Austryi kolejka pozostała 
mienaruszona i jako taka przetrwała C238 
dwukretnej invazyi ukraińskiej. Dopiero obs 
enie okoliczna ludność zastosowała do 
niej metodę rabunkswej gospodarki sa szko- 
do Skarbu polskiego, Bo oto na czternasto 
kilometrowej przestrzeni leżą setki wózków 
w błocie i rowach, naturalnie już ne do u- 
życia, znisrczonych i kompletnie zdemonto 
wanych, mróstwo szyn, drutów, progów łe- 
lazaych i drewaianych. które z katdym 
dniem znikają x powierzchni ziemi, a i dość 
siina, lecz nieużywsna linia telsgrafiezaa i 
telefoniczna ma tej przestrzeni miemało u- 
cierpiała. 

Należałoby bodaj pozostałe szesątki oto- 
czyć opieką. jeśli mie myśli się o odmowie- 
siu się kolejki, która mogłaby i dzisiaj oddać 
ważne usługi. 


— Pół roku więzienia za ušrywa- 
nie mięsa. Wydział karay sądu okręgowego 
w Kielcaeh roxpatrywsł sorawą rzeżnika A- 
brahama Garbers, który, posiadając mięs? 
w jatce, nie cheiał go Sprzedać 

Qxyn ten prokuratora sakwalifikowała 
jako magazynowanie mięsa celem podbijanie 
esa, gdyż na śledstwie ustalono, że Garber 
dlatego nie chriał sprzedzć mięss, gdyż wie- 
dział, że wkrótce będxia podniesiona cena 
maksymalna na ten artykvł, 

Rozprawa karna Wytoczona z tego po- 
woda zakcńccyła się Rastępującym wyrokiem: 
Abrsham Garbar skazany został na pół roku 
więzienia, ma 50.000 mk. grzyway. na po- 
xbawianie prawa handlu w ciągu 2 lst i na 
zapłacenie 5020 mk opłaty sądowej, oraz 
ksBzta sądowe, Ogrócz tego wyrok powyższy 
na koszt skazanego ma być ogłoszomy w trzech 
pismzeh. 

Do czasu słażenia keucyi w sumie 
60.000 mk. Głarbera aresztowano. 


— Huragan. Nad miastem Wartą w 
ziemi kaliskiej przeszła burza z iak wielkim 
huraganem, że ten wywrócł 8 stodół, po- 
rozrywał dachy z młyna i domów, a wads 
zalała mieszkania i piwniee. Przewrócił się 
także starodzwny mur, oegradzający kościół, 
Panien Beruardynek, 


— Oberwanie się ehmnry poczyniło 
wielkie spustoszenia w okolicy Neapolu. 
Równocześnie wybuch Wezuwiusza zniszczył 
wiele domów. 


NWałopolskie Instytueye finansowe i 
ich filie zawiaćamiają P. T. Publiczność, że 
wobec przemiany książkowości prowadzonej 
dotychezas w koronach pa walutę meriową 
biura ich zakładów 1 wyjątkiem działu woeks- 
lowego zamknięte będą przez dai 5 od 26 
do 30 cserwea 1920 włacznie. 

Zwraca się uwagę P. T. Publiezn ści. 
aby wcześnie zanpstrzyła się w środki pła- 
tmicze, o ile ich w tych daiach potrzebywać 
będzie. 


W niedzielę, dnia 27 czerwca b, r, od- 
będą cię na boisku „Pogoai* o godzinie 4 
p. p. wielkie popisy harcarskie, W skład 
erogramu wchadsić bedste: rozbieie «boza, 
świ zenia kolarzy, zawody skaatów, jadacych 
ma zlot do Anglii, zabawy, warstaty, sygna 
lizacya i t p. 

Pepisy dadsą całokształt pracy sksuto- 
wej Wohee tego, ża skauci w ostatnich era 
szzh d»li dowody wielkiej żywotności. sno- 
dziowsć Się należy, że popis ich wypadnie 
bardzo efekt«waie i iateresująco. 

Jest to pierwszy wielki popis harcerzy 
lwowskich w czasie wojny. 

Ssodziewany jest wielki. napływ pobli- 
czności, 


tatki Iileracko-ar(yatrnzna. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

W środę 28 czerwca o gods. 7 wiecz. 
po raz trzeci „Chrześajak wojenny“, kroto 
chwila w 3 sktach Hennequina i Vebera, 


W czwartek 24 czerwea o godz, 7 
wiecz „B'golette*. opera Verdiego z pp. 
Kamilą Sse:derowicz (po ras pierwszy), 


400 ' Łowczyńskim, Okońskim i Hornerem. 


W piątek 25 czorwca o godz 7 wiecz. 
po raz czwarty „Chrześnick wojenay*, kro- 
tocehwila w 3 sktaeh M. Hemnequins i 
obsaGsie- 


Debiut operowy. Jutro wystąpi po rar 
pierwszy na deskach sceny lwowskiej w „Ri- 
golecie* p. Kamila Szenderowie:owa, Śpie- 
wączks chlubnie znana juź « nas z estrady 
konesrtowej. 


„Karta z zamkniętej księgi bytu“. 
Z eyklu rewełacyj, otrzymasych prze: Jadwi- 
ge Domzńską, Zebrał i ułożył dr. Fr. Hsb- 
dank. Warszawe. Kratów. Gebetber i Wolff, 

a.s.) Główną treść tej dsiwnej książki 
stanowią komunikaty, otrzy mywawve sposobem 
spirytystycznym, za pomosą abeczdła i ekier 
ki, przez panią Jadwigę Domańską btórs w 
ostatrieh latech życia dr. Jaliane Ochorow:- 
exa, była jego sekreiarką, Jak twierdzi wy 
darca owych komuak:tów, dr. Fr H=bdank 
(Czy bie pseudonim?) sni D nie s»jmowa- 
ła się wówczas zusełaie pracą na polu lite- 
rackiew. mie oddaiąe się równi:ż studyum 
naukowym“, mie czuła bowiem do nich żadaej 
iuklinacyi*, Bezpośrednio prawia po śmierci 
Oshorowiezs (powtsrsamy tu ciągle, strest6xa- 
iąc ja jednak, wyrazy dr Hebdznka) pani 
D. zaczęła pisać doskonałym s'ylem liters ckm 
traktaty z dziedziny psychologii i filozofii, 
noszące na sobia znamiona stylu charakteru. 
tudzież sposobu pisania i aręamantowania, 
właściwego Oehorowiezowi, Przyczem pani 
D., odeznwać miała wrażenie, że pisze pod 
bezpośrada'm wpływam zmarłego. Początko- 
wo kreśliła ona jedynie to, eo „dla niej tyl- 
ko“ bęgło dyktowana, wkrótce jedmak udało 
się dr. Hsbdankowi „wejść* za jej prźredni 
ctwem w osobiste porozumienie z rzekamym 
Ochorowiczem, z którym za ż,cia łaczyły go 
stosunki przyjazne. Wtedy to paai D. na sta- 
wiane przez dr, Hsbdanka pytania, zwrócope 
do Rioboszczyka, dawała ścisłe i rzecz we 
odpowiedxi, dotyezsce spraw życiowych i 
transeedentalnych, a później jeszcze dykto 
wała ccłe traktaty, ujęte w piękną formę li- 
teracką, odaoszeca się do psychologii i filo- 
zofii. mauk, którym — jak wiadomo — od- 
dawał się Ochorowie: stale i z zamiłowaniem. 
Niejednokrotnie rozwijały się dyskusye na 
owe tematr, w których z czasem brały udsieł 
i inme także osoby, 

W ten sposób poruszane zostały prse- 
różne kwestye, często przygodnic łączące się 
z tematami, co do których toczyła się ros- 
mowa lub dyskusys*. Niersz zaś rzekomy 
Ochorowicz wypowiadał lub rozwijał w wła- 
ściwy sobie sposób, myśli poważne, powsta- 
isce w związku z zadaniami nauk ścisłych. 
lub ze sprawami transcedentalnemi*. Myśli 
te, niekiedy rzeczywiście bardzo piękne i 
rosumae, Biekiedy zaś nawet prorocze, gdy 
zwracają się do życia naszego społews»ń- 
stwa i maszej polityki narodowej, zmajd:ie 
czytelaik w komunikat:ch (dyktowanych po 
koniec 1918 roku) a wyp:łniających niemal 
całą książkę dr. Habdauka, uzupełnioną 
zwiężle napisanym żyoicrysem Juliana Ocho- 
rowicra i w dalszym ciągu rodzajem sara- 
wozdawczej i poniekąd polemicznej przed 
mowy, przyczysisjącej się w niemałym sto 
pniu do zrozumienia komupikaiów' Ne prse- 
sądzająs czy treść ich, o ile noszę ms Sobie 
charakter idsowy lub rzeczowy n'e sssługu 
je albo zasługuje na wiary, uwsżamy sa 
właściwe  zazneesyć, że dla witrzęcech 
mogą posiadać pewien wdzięk m/styczay 
zołaszczo, gdy na seansie spirytystycznym 
wywolene bywają odpo*iedaim nesirojem. 
Do zajmsjiczeh sie bsdaziami w tym kie- 
runku ralsżą podobno trzej wybitni litera 
ci polsey Władysław Jabłonowski, Andrzej 
Niemojowski i Władysław St, Reymont. 


Wacław Sieroszewski. „Łańtuchy*, 
Powieść, Nskładem Wydawnictwa Polskiego 
we Lwowie, 

(s. s.) Jakkolwiek powieścią zowie autor 
„Łańcuchy*, nie 8ą cre przecież powieścią 
w ścisłom zpaczeniu wyrszn, tylko raezej 
aiezmiernie interesnjącem opowiadaniem lo- 
sów kilkudziesięciu rewola*yonistów polski*h 
i rosgy'skich skutych łańcuchami i wysła- 
Bych za wyrokami sądowemi albo rozBorz3- 
dzoniami sdministracyjnemi carskich urzędów 
policyjsych ma Sybir; pierwszych, jako sks- 
zanych na ciężkie roboty w kopalniach, dru 
gi h na przeważnie dożywotnie osiedlenie 
w krainie dłagotrwałych mrozów i śniegów 
Podróż mieszczęśliwych, połączona z strsazli- 
wemi niewygodami i babnrzyńskiem obcho 
dzeniem się czuwajszych nad nimi zbirów, 
odbywa się naprzemian kolejsni żelizuemi 
i paroststksmi, prującemi nurty bystryeh 
rzek rosgyjskich ma całej szerokości olbrzy- 
miego imperium. Doskonała wewnętrzaa 
i zewnętrzna chsrakterystyka każdego z „ka- 
torżników*, oraz wypowiadsne przaz nieb 
przekonazia i opinii, isko członków niemal 
wszystkich odcieni rewoluey'nych stronnictw 
rossyiskieh, staRowi istotną treść utworu, 
x którą gdzieniegdzie, łączy się nikły wątek 
epizodów erotycznych, Ariystyczna strona 


utworu, uwydatnia się aajkorsystniej w obra- 


ssch rossyjskiej i syberyjskiej przyrody, M£= 
lowsnych przex sutara pięknie i wiermie, 


zoznał ją bowiem dobrze sam w całej jej 


erozie i uroku, gdy niegdyś — jako ska 

ny wygaaniee — wędrować musisł pieszo 
po rozległych wschednio-tółnocnych prze 
strrenisch earstws, dźwgsjąc łeńcuchy mi 
nogach i rękach, ł 


„Czasopisma naftowego“ wyszedł ze 
szyt XVI i zawiera: Przyczynek do kwestyi 
pczasaja własności ozokerytu (wosku ziem- 


nego) x wytpy Czelażenu: Obseny stan prze” | 


mysłu nawfiowego w Rumunii. — Światowa 
produkcya ropy. — Parg ropą i jej przetwo- 
rami, — Sprawczdania i komunikaty, — Ze- 
stawienie prodskcyi gazów xa miestąe kwie- 


cień 1920, — Z obrad sejmowych. — Prze-| 
gląd piśmiennictwo, — Wiadtmości bieżą: f 


ce, — Table de mat'dres, 


z MUZYKI. 


Licsnym wielbicielom Adama Didara 
nia udało się makłonić słynnego śpiewaka 
do przedłużenia swego pobytu we Lwowie 
i oto nadeszła przykra chwila rozstania: 
w niedzielę 20 b. m. pożeznał sympatyczny 
artysta publiczność iwawską jako Don Basi- 
lio w „Orruliku sewilskim=, 

Wspaniała ta kreseya nie była mowo- 
śdią podziwialiśmy ją wszyseęy przed nie- 
spełaa ośmiu lsty, lecz rzecz wiadema, że 
olbrzymi tem talent sktorski nigdy się nie 
powtarza i nigdy nie tworzy postaci stereo- 


tydowych. Więc też mnóstwo nowych szcz6- 


gółów i nieznanych efsktów przybyło tym 
razem do śpiewu i gry znakomitego arty- 
sty, nie mówiąc jaż o niezrówasnym humo- 


rze, którym odznaczała sia nawskróś ory- J 


gn:las i — śmiało rzeex możaa — kla- 
syezna postać sewilskiego nauczyc'ela śpiewu. 

Wykonania wokalne partyi było mi- 
sirrowskie, a kaatylena w arji „o potwa- 
rzy“, mimo charakteru „baffo* tak muzy- 
kalnie pięcaa pod względem frazy wywoła- 
ła ogólmy zachwyt. Artysta „bisował* całą 
aryo, wywdzięczając sę sza niemilknące 
oklaski. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że współ: 
udział Didnra działsł podniecająco ma war- 
wę i humor całego zespołu wykonaweów. 
Szczególnie akt drugi i jego finał wykazy- 
wały prawrdsiwą hzrmonię doskonałych a 
przedewsrystkiem wesołych pomysłów, któ- 
rym odpowiadały — jak echo — niepo- 
wstrzymaar salwy Śmiechu w amfiteażrze., 

Wszystko i wszyscy dopisali więc ma 
punkcie humoru, O usiłowaniach wokalnych 
onagdajszego zespoła tradno wyrazić się 
z rówa»m uznaniem, albowiem sztuke śpie- 


wu koloraturowego, którą uprawiały w epoca 


Bvssiniego nawet głosy męskie, w wieku XX, 
zanika coraz bardziej, Wobec corsz większe- 
go braku popopisowych kreacyj Almaviwów 
i Figarów do wymagań Rossiniego zasto80= 
wuiją się tylko jeszcze — i to nie zawsze 
w całości — Rozyny. 

Do» najlepszych przedstawicielek tej 
partyi zaliezyć wypada p. Ewę Bandrowską. 
W aryi „Uno voce poco fa* iwjej trudnych 
„fioritursch* ołśn'ewała artystka słuchaezów 
lekkością swyeb pasażów i łatwością w sta- 
kowaaiu wysokich tonów. A pruytem umie- 
jętna, pełnz wdzięku i humoru gra scenictna 
i erarująca spzrycya, składające się ma wy- 
marzoną postać Bozyny w stylu Rossiniego. 

Gromkimi okiaskami nagrodzono świe- 
tnie odśpiewaną „ariettę” Marceliny (p. Ka» 
sprowiezowa), niezwykle komiczną grę p. Fo- 
lańskiego (Bartolo) oraz precyzyjne wykona- 
nie uwertury pod batutą p. Józefa Lehrera. 


W niedzielę 20 b. m. popisywał się 
w gali Tow, muzycinego szereg wybitnych 
uerenie i uczniów prof. J Lalewicza, znako- 
micie wyszkolonych na tegorocznym kursie 
koncertowym doskonałego pedagoga, Nie za- 
wsze dadzą się pogodzić obowiązki recen- 
zanta z zasadami galenteryj, to też zaznaczyć 
muszę, że palmą pierwtzeństwa przyznść 
wypata tym rszem przedstawicielom płci 


brzydkiej Stylowemu, pełnemu powsgi i sa- 


razem wytrsymałości pianistowskiej wykona- 
miu „Chaconuy* Bacha w układzie Brsonie- 
go (p. E. Buresch) należy się bezsprzecznie 
pierwsze miejsce w niniejszej ocenie, taż 
obok niego wymienism grę niemal artysty- 
czaą p, A, Hermelina, nietyle może brawu- 
rową co uduehowianą. (Legenda Liszta; „St. 
Frangovis de Paule marchant sur lez fiois*), 

Do pierwszyeh interpretacyj zaliczyłbym 
również produkcye p. L. Móazera, gdyby 
nie te wrzełamujące linie rytmiki wykonanie 
etudy C moll Chopina. O wiele piękniej wy- 


a:dło „impromptu“ t goż autora w Fis-dur. |! 


Między dsi+laemi pianistkami, przynoszącemi 
niekłamany zaszczyt świetnej szkole prof, ba- 
lewicra. wybiły się na plan pierwszy pani 

H, Lisicka i Z. Haniszewska, Liszta Ke 
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meRrejgeR" cdegrany s brawurą „nom plus 
ultra* wywołał barzę oklasków, (». K. Li- 
Ricka), a poetyeczne wykonanie SchumakRna 
„Traumoeswirren' niemniej z serdeczEem spo- 
tkało się uznaniem (Z, Haniszewska). Kon- 
certowe popisy Pp.: P, Konstantin K. Kary- 
bańczównej (Etude Ohorina Głes-dar cokol- 
wiek nierówny pod względem ryliniki), B, 
| Wohlmanównej i H. Bartlównej wypadły w 
eałośsi doskonala, i świadczyły pochlebria o 
zdolnościach młodych adeptek sztuk:, a nie- 
mniej o gorliwej pracy kierownika kursu 
| koncertowego. 


z 


Doroczny popis vexniów w zaszczytnia 
znanej szkole muzyki A, Strusińskiej i E 
Wawnikiewiex-Tatarczuchowej wypadł dosko- 
male, Nadzwycsaj lieznie reprezentowane 2% 
klasy forterianowe pozostające pod kiero- 
wnietwem prof. Strusińskiej, Krenxlównej, 
Zarembianki, Piątkowskiej i Krajewskiej. Kla- 
sę solfeła prowsdzi nmiejętnie p. F. Krese 
panowska, a Rauki gry na skrzyncach adziela 
p. Jaworowska - Bańkowska. Klasa śpiewu 
solowego pod kierownictwem prof, Wawni 
kiewicz.Tatarczuchowej wykazała obfitą liczbę 
głosów prawdziwie pięknych a niensgannie 
wyszkolonych. Wymieniam z uznani”m uds- 
tre produkcye pań: Ireny Gużkowskiej-Jani- 
ckiej, Olgi Gromnickiej, Jsniny Godlawskiej, 
Kazimiery Cieńsk'ej i Janiny Machowiezów- 
nej. Są to głosy przeważnie wielkie. intonu- 
jace bez zarzutu i obieeujące wiele w przy- 
syłości. 

Fr. Neuhauser. 


i... 


Telezgramy P. ©. TF. 


Wiec obywatelski. 


Kraków. Wczoraj o godzinie 7 wieczo- 
rem odbył się w sali „Sokoła“ wiet obywa- 
telski celem xaprotostowania przeciwko przed 
wesesaym plebiseytom na Mavowszu pruskiem 
iw Warmii. Zagaił wiee kapelan wojskowy 
ks. dr. Tadeusz Kruszyński poczem przewo- 
dnietwo obiął prof. Łssarski, Ref:rat o Po. 
| morzn wygłosił pastor Michejda. O waszej 
akcyi pleb'scytowej ns Maxursch pruskich i 
| Warmii w przeciw wstawieniu de ake'i Niem 
ców na tych terenach mówił prof. Sobieski, 
podnosząc naszą bierność w tym kierunku. 
= podezr:s rdv Niemcy ma cele plebiscytowe 
rrucają miliardy, Niemcy już dziś całymi po- 
| ciągami przywożą tam z Niemiec 'u"ność do 
głosowania, Mowca zakończył okrzykiem: 
Nie damy tej ziemi, na której padł pierw- 
szy męczennik polski, św. Wojciech, z któ- 
R pochodził wielki nsss Kopernik. 

Po przemowzch robotnika Grochala i 
porucznika Teslara, który zeznaczył, że żcł- 
| mierz polski ofiarnie siłada grosz swój na 
| cele plebiscytowe, uchwalcno protest prze- 
ciwko zarządzeniu plebiscytu mn xiemiach 
Mazowsza pruskiego i Warmii w przedwcze- 
snym terminie 11 lipca 1920, oraz wezwać 
L Sejm i Riąd do poczynienia bezwłocznie 

kroków celem odroczenia plebisevtu, a wra- 
zie odmowy do zsłożenia urcezystep:» prote- 
stu u wszyctkich państw. 


Działalność Ministra Patka za granicą. 
Warszawa. Komunikst Min.eterstwa 
spraw zagranicznych. 


Baronowa Orozy. 


_NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z amgieiskiago). 


(Ciąg dalszy). 


Chanvslin siedzisł przy środkowym 
stole, gdxie poprzedniego wieczoru nagłe 
przybycie Bir Percy ego Biskeneya przerwzło 
mu rozmyślania. Ze stoła sprzątnięto różne 
| zaległe szpargały i pliki papierów, natomiast 
_ ustawiono parę ciężkich, cynowych Świeczni- 
uików, w których tkwiły łojówki, kałamarz, 
puszkę z piaskiem, kilka piór gęsich: jednem 
słowem wstystko ezego potrzeba do napisa- 
. nia listu. 

W wyocbraźsi widsiał Chauvelin, jak to 
ten wróg bezczelny, tem zuchwały, ważą- 
cy Się ma wczystko awanturnik stanie przy 
stole i podpisem swego mazwiska putwierdsi 
własną hańbę. Lubował się wywoływzniem 
tego obrazu, który rozjaśniał jego chytrą 
twarz z ostrymi rysami, błyskiem  okru- 
tnego zadowolenia, 2 w wązkich blidych o- 
ezach zamigotał złośliwą radością. (= 

Potoczył wzrokiem po ixbie, gdzie się 
| miała rozgrywać ta wielka, staramwia przy- 
| gotowana scene: dwóch żołnierzy stsło u drzwi 
izby, gdsie uwiętiono Margueritę, dwóch na 
baczność n drzwi wychodzących na korytarz: 
sześciu uzbrojnych czekało ma jego rosk»zy 
w korytarzn, Niebawem całą irbę obiadzą 
żołnierze — a on sam i Collot swojemi oczy- 
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Minister spraw zsgrsnicznych Patek 
wyjechał do Paryża duia 7 b, m. po konfe- 
rencyi z Preregem Ministrów, ma której 
stwierdzono konieczność miezwłocznego spot- 
kania się Ministra Prtx» x ministrem Bo- 
neszem podczas dobiegaiącego do końca po- 
bytu terok oststRiego w Paryżu. 

Na dwukrotnych obradach w Paryżu 
stwierósono. Łe w chw*li obe'nej niepodo- 
bna przeprowadzić bezpośrednio między 
stropsmi dobrowolnego ukłsdu, wszelkie 
spery zskończającego, jak również nie można 
w drodzą pertrakt*cyj xmniejszzć obszaru 
spornych terenów drogą przyznsnia sobie 
nawrsiem tarenów bezspornyek, 

Wyennięto ostatecznie zasadę arbitrażu, 
na którą Minieter Patek zgodził się w saga- 
dre, Ponieważ jednak  ministar Banesz 
twierdził, łe nie może przyjąć ją bez poro- 
zomienia się x parlamentam czeskim, który 
bodczas nieobeczości miejstra Bemesta w 
Pradze starął na stanowisku dla arbitrażu 
aieżyczliwym, przeto minister Benesz wy- 
jechał do Pragi, umówiwszy się, Łe po poro 
znmieriu sig z psrlam-=pntom w najbliższym 
czasie zjedzie sią z Ministrem polskim w 
Opolu albo w Paryżu. 

O tym stanie rzeczy i przebiegu per. 
traktacyj Mimister Patek zawiadomił mini- 
stra Milleraada. . 

Korzystając z chwilowego pobytu w Pa* 
ryżu hr, Sforzy, dawnego wiceministra a o 
becnie ministra spraw zsgranieznych we Wło- 
szech, oraz przyrzeczenia otrzymaRego z6 
strony przedstawicieli Włoch, Minister Patak 
wznowił swoje starania o xaprostenie przod- 
etawieieli Polski na kouferencyę w Spaa 
Włechy i Belgia wypowiedziały sie w tej 
sprawie przychylaie dla Polski. Wobec tego 
prezes minist:ów Millerand obieaał przy 
pierwezem spotkaniu się z przedztawieielsmi 
ngielskimi postawić tę sprawę w ten spo- 
rób, aby delegscya polska została usmana 
oficyalaie i aby posiadała prawo głosu we 
wszystkich sprawach, które będą dotyczyć 
Polski bezpośrednio albo tek pośrednio. 

Wob:e spodziewanego kryzysu przed 
wyjszdem swoim 1 Warszawy. Minister Pa- 
tek prosił o udzielenia mu dymisyi jadno- 
cześnie 3 dymisyą poszczególnech członków 
gsbinetu. Pomimo to jednak mógł dalej pr:- 
cowzć w Paryżu. wobec tego, że Naczelnik 
Państwa. dając dymisyg był«mu gabinetowi, 
polecił Ministrom sprawowanie ich obo- 
wiązków do chwili zatwierdzenia nowego 
gabinetu, o czem Minister Patok zawiadomił 
w Paryżu sfery interesowane, 


Postanowienia sprzymierzeńców. 


Wiedeń. (Bk. z Paryża), Sprey:lny 
sprawozdawca Ag. Hivasa dowiaduje się, że 
sprzymierzeni postanowili polecić międsyna- 
rodowej konferencyi finasowej w Brukseli 
wydanie międzynarodowej pożyczki, której sa- 
dsniem byłoby zmobilizowznie długu nie 
mieckiego. Pożyczka taka miałaby być sa- 
bezpieesona na dochod+eh skarbowych nie- 
mieckich. Papiery te pozostałyby własnością 
Niemiee, jedrax w danym stanie sprawy 
przeszłyby w posiadanie sprzymierzonych 
Jeżeliby Niemcy okasały złą wolę w sprawie 
dopełnienia warunków pokoju, natonczas mo- 
gą być zastosuwaze Śrudki przymusowe, się- 
ga'ące at do okupacyi, Decyzyi eo do sto- 
surku, w jskim odszkodcwanis aiemieckie 
ma być podzielone miydzy sojuszników, do- 
tycheras nie powzięto. Hr. Sforza zwalesał 
klues pierwotny na podstawie którego Fran- 


ma patrzeć będą na głównego aktora dra-- 
matu! zaś Hébert z kilku wybranymi dopil-; 


nuje Marguerity, 


eya oirzymałaby 55 pre. a Anglia 25 pre. 
Hr. Sforza wskszyweł przy tem na ofiary 
poniesioze przez Włoeby w ezasis wo'ny 
oraz natrudRe położewie gospodarcze Włccb, 

Alianci są zdecydowani »rzeprowadzić 
z całą stanowczością rosbrojenie Niemiee a 
przedewszystkiem. zniszezenie materyała wo 
jennego Zniszczenie tego materyała będzie 
przyspieszona, 

Wojska greckie znajdujące się wSmyr- 
nie na interweneyę Venizelosa posunęły się 
naprzód, aby ragrodzić drogę nacyonalistom 
tureckim. Anglicy wzmacniają swoje wojska 
Flota angielska xm»jduje się w drodze do 
Konstantynopola, W końcu powzięła delega- 
eys państw sprzymierzonych decyzvg, aby 
w Barlinie państwa sojusznicze były rapre 
zentowane przez ambasadorów. którzy ge 
szcze przed rozpoczęciem konfereRcyi w 
S»aa obejmą swe stanowiska, t. j. z dniem 
1 lipea b. r. Konferencya w Sraa odbędzie 
się dnia 5 lipca b, r, 

Wiedeń: Neue Fr. Fresse donosi, te 
kosfereneya w Boulogne powzięła uchwałę. 
aby ma kosferencyę do Spaa powołać dele- 
gatów greekich, polskich, portugalskich. ru- 
muńskich, czechosłowzckieh i jugosłowiań- 
skich. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Poprawki w obecnej taryfie celnej, 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu przy- 
gotowuje proj-kt ważniejszych poprawek w 
obaczie obowiązującej tymexsasowej taryfie 
eelaej x dnia 4 letopada 1919 r. Poprawki 
maig dotyczyć ważniejszych usterek, niado- 
kładności i t. b. w nomenklaturze (redakcvi) 
taryfy oraz błędnych stawek, stawek wadh- 
wie ustosnakowanych do innych stawek. 
stawek logiesnie błędnych. 

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo- 
wie, zajmując się zbieraniem odaośRego me- 
teryału, uprasza sfery imteresowene o nade- 
głanie uwag i wniosków w drodze pisemnej 
lab ustnej. 


Muzeum handlowe w Tryeście. 
Museum handlowa w Tryeście oświad- 
ezrło gotowość udzielenia wszelkich infor- 
mscyj firmom, kióraby zechciały nawiązać 
stosunki handlowe z Tryestem, 
Zwraczć się n:leły do „Museo Com- 
merciale di Trieste“ Tryjest, 


Wystawa prób i wzorów przemysłu polskiego 
w Smyrnie. 

Polskie T=arzystwo bandlowe, pod 
firmą Hochman & Ska, w Smyrnie. zwróciło 
się do Wydzisłu Konaularneg" Delegaeyi 
Polskiej w Konstantynopolu z prośbą o za 
komunikowanie odnośnym czennizem, że po- 
siadaiąc odaowiednie pomieszczen a, jest go- 
towe urządzić w aiam stałą wystawą prób 
i wzorów przemysłu »olskiepo 

W:miankowane Towarzystwo prosi więe 
o nadszłsn*e mu próbek, wzorów, oraz cen- 
ników i zsobowiąsnje się udzielać polskim 
kepcom i przemysłoweom wszelkich żądanych 
informacyi bezpłatnie i odwrotną pocztą, 


zr w 


awobcdę i możesz przyjść, czy wyjść — jak 


podoba, 
— Niech pana kule biją! — odparł Sir 


ci aię 


Nie, nie! tym razem nie nie było zda-j Percy wesoło — wszak jestem najmocniej o 
ne na los przypadku; na dcl» w podwórza tem przekonany | 


czekały osiodłane konie, które miały unieść 
Collot'a i drogocenny dokument d> Paryta, 
Nie! wszystko było dokładnie at do najdrob- 
niejszych szeiegółów obliczone, a wygrana | 
była po jego stronia. Albo Bir Perey Bla- 
keney napisze Ów list dla oeslenia żony i 
okryje się hańbą ma zawsze, »lbo W osta- 
tniej chwili cofnie się przed tą straszliwą 
próbą i odda ją i siebie w ręce Chauvalina 
i Komitetu Publieszego Bszpieczeństwa, | 

— W takim razie staniesz pod pregis- 
rzem, jako szpieg i ostetecznie skończysz 
na Bzsfocie, XACRy przyjacielu... zakończył w 
myśli Chauvalin — a eo do żony... ba! gdy 
się x Rim uporamy, to o nią jui mniejsza. 

Pozostawił Hóberl'a na warcie w izbie, 
Nie mógł oprzeć się pokucie, by pój”ć i zo 
baczyć zgnębionego nieprzyjaciels; chcisł 
zbadzć i wymiarkować s jego zachowania się, 
eo tek on zamierza uczynić w rozstrzygsjącej 
ehwili 

Nir Perey' emu wyznaczono izbę na pię- 
trze w starej baszcie; nie był pod ścisłym 
dozorem, a pokój urządzono możliwie wygo- 
dnie. Wyrasił też zupełne swoje zsdowolenie 
z umieszcienia, gdy Chauvel go tu onegdaj 
wprowadził, 

— Mądzę, Bir Percy, że przyjmiesz u 
mnie gościną na ten wieczór — rzekł Chau 
velia s ebleśną słodyczą; — masz zupełną 


| 
| 


— Mamy powód pilnowania tylko La- 
dy Blskeney do jutra, nieprawdaż? — dodał 
Chauvelin z naciskiem, 

Lecz Sir Percy, ilekroć wspomniano o 
jego żomie rdawał się popadać w senność, 
I teraz ziewnął z udaną przesadą poczem zs- 
pytał, o której godzinie panowie we Fran- 
cyi spożywają Śniadanie, 

Od tej chwili Chauvelin nie widział go 
Pytał kilkskrotnie, jak się powodzi angiel 
skiemu więkaiowi, Czy dobrze sypia i czy je 
z apatytem ? Ordynans na służbie niezmien- 
nie donosił, że Aaglik ma się dobrze, ale 
mało jada, Natomiast zamawia sobie i hoj- 
nie opłaca miarkę za miarką wódkę, a fisszkę 
za fiaszką wino. 

— Hm! Dziwni ci Asglicy! zastanawiał 
się Chauvelin — ten niby bohater, to naj- 
pospolitszy opój, który podnieca swoje ner: 
wy do ostatecząej walki x losem, zalewając 
się aż do uiraty przytcmności prostą wódką... 
a moż% mu to zresztą wszystko jednol.. 

Jednak paliły go łądza i ciekawość 
choćby spojrzenia na tego dziwnie akompli- 
kowsnega człowieka: czy to był kohater, 
awanturnik, lub zwykły głuptas, któremu 
przypadek sprzyjał? — więe nieco póŹnisi 
ku wieczorowi udał się do pokcju, przezna- 
czonego dla Blakeney'a. 

Chaurelin nie ruszył się teras Bigdzie 


E a E E n 


Opieka nnd reemiosłami i drobaym prsemy- 
slem w Wojewódstwach. 

Zarząd każdego Województwa obejmuje 
esłoks=tałt opieki nad interesami mieszkeń- 
ców W.jewództwa w charakterze władzy 
pierwstej instazcyi. Wskutek tego przy za- 
rządaeh wojewódzkich będą skoncentrowane 
i sprawy przemysłowe danej ziemi. 

tym celu uruchomiono przy Woje- 
wódstwach Departamenty Przemysłowe, któ- 
rym przekazane zostały wszystkie sprawy 
przemysłu wielkiego, drobnego i rzemiosł 
danego Województwa. W Departamencie 
Przemysłu urzędować będzie kilku urzędni- 
dmików refendarskich, którzy pod kierowni- 
ctwem służbowem Naczelnego Departamentu 
będą rawiadywać poszctególnemi gałęziami 
przemysłu, 

Priemysł drobny i rremiosłs znajdą tam 
również swego opiekuna w osobie Iastrukto- 
ra Przemysłowo Rzemieślniczego, który bę- 
dą? jednym z owych 'rzędników roferendar- 
skich Departamentu Przemysłowego w apra- 
wach dotyczących organixacyj rremieślni- 
esych, może występować iako zastępca Na- 
ezelsego Departamentu i jako Przedstawiciel 
Wojewody, 

Ipstruktorowi przemysłowo - rzemieślni- 
czemu przekazane zostaną wszystkie Sprawy 
dotyczące stowarzyszeń związków, zgroma- 
dseń i organizacyj przemysłowo rzemieślni- 
czych 

Na gruncie wymienionych organixacyj 
Dap. Przem. Wojewódzki będzie prowadsił 
akcyę kulturalną i społecrną przy pośredni- 
ctwie Instruktora, jako swege delegata, 

Na działalność tę złoży się: organizo= 
wan © atowarzyszeń. zgromadzeń i zwiąsków 
rzemieślniesych, reorganizacya już istnieję. 
cych i kontrola nad niemi, opieka nad mło- 
dzieżą rzemieślniczą, spieka nad warastatamj 
rsemieślniczemi, udzielanie rad i informacyj 
rzemieśleikom i drobnym przemysłowcom 
i praca nad pedniesieniem posiomu knl 
i uspołecznienia wśród rzemieślników, 


Rsemieślnicee Spółki surowcowe. 

Akcya kredytowa, prewadzona przez 
Min. Przemysłu i Handlu w celu poparcia 
riemiosł i drobnego przemysłu, siłą rzeczy 
nie jest w stanie zaradzić ma wszystkie ieh 
potrzeby. Rzemieślmicy i drobni przemysło- 
wcy utyskują na brak surowców, maszyn i 
narsędzi pracy. Jetetnie pod tym wszględ-m 
stan rzemieślniczy odczuwa dotkliwe braki. 
To też Misisterstwo Przemysłu i Handlu 
przystępuje do zorganizowania rzemieślniczych 
spółek surowcowych, 

Pomec ta będzie polegała na udzielaniu 
spółkom ma d godnych wsrunkash tytułem 
połyczki pewn-go zasiłku pieniężaego. oraz 
ma zastosowsniu wsselkiego rodzaiu ulg przy 
mrbywaniu i sprowadzsnia potrzebnych su- 
roweów, msszyn i Rsrzędsi, 

Odpowiednie ustawa już zostsła opra- 
cGowaRa a niezbędny mz to kredyt jest ze- 
pewajony. Należv mieć nadzieję, że tego 
rodzaju akcya będzie pożyteczna dla stsnu 
rzemieślni'zego, da bowiem moeną pedstawę 
do pomyślnego rozwsju wytwórezości war: 
statów rzemieślniczych i 1akładów drobno- 
pzzemrsłowych. 


Maazalny i odpowiedzisiny redaktor 
ZT4NIGLAW BOSSOWSKI, 


EO me 


bez eskorty, więc i tym razem dwóch mzeze- 
gólnie uprtywilu:owanych żołnierzy towatzy- 
szyło mu ua piętro. . Zapukał do drzwi. ale 
nikt się nie odezwał; zatem pozostawiwszy 
ludzi w koryt rsu nacisnął ostrożnie klamkę 
i wszedł, 

Opary wódki unosiły się w powietrzu; 
na stole stały dwie, czy trsy wypróżnione 
butelki z wina i szklanka do piłowy mapel- 
niona koniakiem, co Świadczyło o prawdzie 
domiesień ordymensa. Rorwalonv na łóżku 
pslowem zbyt małem i wąrkiem, jak dla tak 
słusznego mężesyzny, z głową w tył odrzn- 
cong, z ustami otwartemi, przez kiore doby- 
walo się potężne chrapanie — leżał Sir Per- 
cy w twardym śnie pogrążony. 

Chauvalin zbliżył się do łótka i popa. 
trzył na bezwładną postać człowieka, który 
uchodz ł za najn'ebespieczniejszego wroga re- 
wo!ucvjnej F'ranceyi. 

, Zm»prawdę piękny oksz mętezyny— Chau- 
velia musial przyznać — długie jędrne człon- 
ki, szeroka pierś, wąskie, białe ręce świad. 
czyły o wytwornej rasie, starannem wycho- 
waniu i exergii; twarz o limiach slmveh i 
s«lachetnych, nie smąconych owym besmyśl. 
Rym, do ust przywartym uómiachem i wyra. 
zem roxp'eszezoRegO lenistwa — odznaczała 
się powagą i spokojem jsśniejącym na glad- 
kiem równem czolo, Na błyskawictnie krót- 
ką chwilę OChacve!''> 
tego pełneg» rozmachu życia, które tak sro- 
motnie się miało zskończyć. h 

(Cigg dsiszy nastąpi), 


omal że mie żałował 
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Licytacye. 
E. 113/19 (4). W dsiu 30 ererwca 
1920 o godz 10 rano odb;dzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa lizvtacya 1/4 części 
realności leh. 55 zag. ks. gr. gm. kat. 
Kielanswico objętych. Wartość *zseunkowa 
1/4 części realnoś:i lwh. 55 6129 Mk 38 f. 
Najniższa oferta 3780 Mk warunki |lieyta- 
cyjne, protokół oszecowtnia i inne doku- 


manta przejrzeć można w kaucelaryi B84do- 
wej Nr, 2. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tuchów, dnia 10 maja 1920. 


E. XX. 726/19 (5). Edykt l'eytacyjny. 
Na wniosek Bernarda Gottlieba i Lazry 
Gottlieb zem. Seller strony egzekwującej, 
odbędzie sę dnia 22 wrreśnia 1920 godz. 
| 930 przed połudn. w burze Nr. XX. ns 
zasadzi obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realnoś'i: Księga 
grunt gm, kat m. Lwowa, whl 1994] ; 
* realaość o powierzchni 1359 m, kw. na któ- 
rym stoi stary pochylony domek murowany 
położona przy ul Droga Wulecka 62; war- 
| tość szacunkowa 17.8387 kor. na'nitsza ofsrta 
8918 kor. 50 hal, dalej whl. 174/I. połowa 
realności przy ul. Drega Wulecka 62, sta- 
nowiący wolny plse przed budynkiem na 
realności whl, 1994/I. składający się z par- 
) eel o powisrzchni 234 m. kw.; Wsrtość Sza- 
eunkowa 1625 kor, najniższa oferta 812 kor. 
50 hal. Do iealncści whl, 199%/I. ks, gr. 
gm. m Lwowa naieżą następujące przyna- 
letności: jedn» okno wewnętrzne z okuciem 
2) drzewa owocowe różnego gatunku 14 
sztuk, 3, parkan 14 m. dłygi, 4. d iczki 
owocowe 4 sztuk oszacowane na 498 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedał mie na- 
stąpi, 
Sąd powiatowy S., I, Oddział XX, 


Lwów, dnia 18 maja 1920, (6193 1—3) 


E. 39/19/8. Kdykt Jicytacyjmy oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek Galic. Towastystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie strony eg<ekwującej 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1920 o godz. 
10 przedpołudniem w biurze Nr. 41 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków  licytacya 
następującej nieruchomości księga tabularaą 
Kraków, whi. 52, oznaczenie nieruchomości: 
dobra Bolącin. wartuść Bzacuakowa koron 
1,168 908, najuiższa oferta 775.138 kor, Də 
dóbr Bolęcin whl- 52 ks, tab Kraków na 
leżą następujące przynależności: jnwettsra 
żywy, inwentarz martwy oraz owgiela'a pa- 
rowa oszacowane na łączaą kwotę 904828 K, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII, 


Kraków, d 26 kwietaia 1920, (6222 1—3) 


(6244) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5846/20 (5895) 


Obwieszczenie. 

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro: 
sławiu rozpisuje publiezną Konkureneyę ce- 
lem obsadzenia połączonej x trafiką składo 
wą — składowni tytoniu w Zolyni (a nie 
jak mylnie wydrukowano w „Gazecie Lwow- 
skiej“ Nr. 138, 1% i 140 w Żytomiu do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w eza- 
sie od 1 sty'xnia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 114.680 kor. 35 h. 

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisaaym druku urzędowym, w koper- 
tach zapiaczętowanych nsjpóźniej do godz. 
13 w poładni» 8 lipca 1920 sa ręce kiero- 
wnika podpisanej władzy sprzedaży. 

Inwalidom z ostatniej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po  żołnierzaeh, którzy 
polegli lub zmarli na tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi warunkami bezwarunkowe 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi kom- 
petentami, 

Wadrus wynoszg:e 900 Mk należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papie- 
rach wartościowych Polskiej Pożyezki Paʻ- 
stwowej, 

Inwalidzi z ostrtniej wojny jakoteż 
wdowy i sieroty po żołnierzach, którzy po- 
legli lub zmarli w tój wojnie uwalnia się 
od składania wadyum. Bliższych informacyj 
zasignąć można u podpisanej władzy sprze- 
daży albo w Nadzorze kontroli skarbowej w 
Leżajsku. i 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 5 czerwea 1920, 


_ (5508 2—2) 
Obwieszczenie 


Celem obsadzenia połączonych z trafi- 
kami skł=dowemi gł. składowni tytoniu: 

1. w Mościgkach, 

3. w Sądowej Wiszni, 

3 w Husakowie, 

å. w Dubieeku, 
oraz 5. w składowni tytoniu w Krakowcu 
rozpisnia Dyrekcya okręgu skarb. w Prze- 
myślu posięzowania konkurencyjne x termi- 
nem do wazoszenix co do kaid go z wy: 
żej wymienionysłi przedsiębiorstw sprz:dsży 
tytoniu x osobna, pisemnych, na przepisa- 
mych drukach wystawionych należycie o: 
stemplowsnych i udekumentowasych ofert 
nsjpóźniej do dnia 2 lipca 1920 godz, 12 
w południe w zapieczętowanych kopertach 
do rąk Dyrektora okręgu STarbowego w 
Przemyślu. 

Do oferty dołączyć należy nadto do- 
wód złożenia w kasie Urzędu podatkowego 
w Przemyślu wadyum, które wynosi odao- 
śnie do składowni w Mościskach 1.500 Mk, 
w Sądowej Wiszni 1000 Mk, w Huaakowie 
500 M<, oraz w Dabieeku i w Krakowie po 
600 M». Jako wadrum służyć może wyłą- 
enie Polska Pożyczka psństwowa wsgl. 
kwity tymczasowe na tę pożyczkę. 

Cena kupna pobraaych w ostatnim ro- 
cznym okresie wyrobów tytoniowych w po» 
szctególnych składowniach wynosiła ad 1. 
15 i 694 Mk, sd 2. 106.105 Mk 76 fen., 
ad 3. 54.545 Mk 40 f, ad 4. 58,835 Mk, 
ad 5) 66,339 Mk 82 f, zaś zysk z trafiki 
składowej ad 1. 12.623 Mk 94 f. ad 3, 
7.834 Mk, ad 3. 4.272 Mk 30 f. ad 4, 
3.865 Mk 54 f., ad 5. 4117 Mk 44 f, 

Inwalidzi wojenni narodowości pol- 
skiej oraz wdowy i sieroty po oficerach i 
żołnitrzach powyższej narodowości maj 
pierwszeastwo prz'd inmymi oferentami pe 
warunkiem zgodzenia się na wynagrodzenie 
ustanowione w obwieszczeniu i są zwol- 
nieni cd składania wadyum. 

Bliższych iniqmacgi zasięgcąć można 
w Dyrekcyi okręga skarb. w Przem;ślu lub 
w Nadzorze kortroli skarb. Przemyśl ul. 
Trzeciego Maja 39, 


i Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1920. 


| L. 6892/20 


0. III 182/20, Przeciw Antoniemu 
Solińskiemu niew'adomemu z miejsca pobytu 
wniesiony został do sądu powiatowego w 
Dukli przez Antoninę se Swiątzów Saliśsrą 
pozew o uznanie właszości gruata. Na pod- 
stawie pozwu wyznscza się audyencyę do 
ustnej rozprawy ma dzień 9 lipca 1920 o 
godz. 8 przed połud. biuro Nr. ©. 5. Celem 
strzeżenia praw Antoniego Solińskiego usta 
anaw'a się p. dr. Dawida Smulowicza adw, 
w Dukli kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego kosit i nie- 
bezpieczeństwo póki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomoenika nie zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział III, 


Dukla, dnia 17 czerwca 1920. (6150) 


C, IL 188/20 (2) Przeciw niewiadome- 
mu z miejsca pobytu Dmytrowi Zaleszczu- 
kowi waiesiocy został przez Marzę Rogusz 
w Giłnszkowie pozew o zniesienie współwła- 
sności. Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
lipca 1920 o gods. 8 przed pałuda. bisro 
Nr. 24 tut. sądu. Celem strzeżemia praw 
pozwanego ustanawia się p. adw. dr. Wer- 
bera w Horodence kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanago w powyższej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, tak długo dopóki on 
w sądzie się mie zgłosi lab pełnomocnika 
mie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddz, II. 


Horodenka, dnia 17 czerwca 1920. (6137) 

C. V. 85/20 XV, (2). Przeciw Siefanii 
Jodkowskiej, której miejsca pobytu jest mie- 
znane, wniesionym został do sądu powiato- 
wego cywilnego w Krakowie przez Stani- 
sława Tatarczucha w Krakowie pozew o roz- 
wiązanie kontraktu majmu i opróżnienie lo- 
kalu sklspowego z pn. Celem strzeżenia praw 
Stefanii, Jodkowskiej ustanawia się p. Èu- 
cyana Pauli kupca w Krakowie, Mikołajska 
16, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Ste- 
fanię Jodkowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oma 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. > 


Sąd powiatowy cywilny Oddz. V. 
Kraków, daiu 13 kwictnia 1920, (5682) 


| 


L. VIL a. 66758/2186 
Obwieszczenie. 


Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej w'adomości, że magister farmacyi 
Zrgmunt Landes, zarządca apteki pod „Matką 
Boską* w Stryju, wniósł dnia 31 maja 1920 
do Namiestnietwa podanie © koncesyę na nośą 
aptekę publiczną we Lwowia przy p!. Unii 
Brzeskiej, 
Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie wspomnianej apteki, by w ciągu czte 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do Magistratu. 
Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1920. 


Upadłości. 


S. 26/13/166 Uchwała Sądu konkurso- 
wego. W sprawie upadłości firmy prot. Józef 
Langer i Ska we Lwowie oraz osobiście 
odpowiedz alnych spóiników Józefa Langera 
i Oskara Franka ustanawiamy zgodnie z 
wu'oskiem komiszrza ko3 kursowego kuratora 
w osobie adw. dr. Kulikowskiego we Lwa- 
wie dla wierzycieli niezaanych, względnie 
ne mieszkających w siadzibie komisarza 
konkursowego, a to: Lewi Ruwińskiego: 
Schapira prsedtem we Lwowie, Ssnmdera 
Kohns w Wiedniu VI. Marishilferstr. 55, 
Mizzi Frank we Lwowie, Pepi Langaer we 
Lwowie, Leosa Hauskaechta wa Lwowie, 
Gebr. Koeh w Frankfurcie n/M. Simon Hol- 
zer w Budapeszcie Kossuth Latos ut. 9 Se- 
liger z Rudórfer w Preściejowia, Erste Pza- 
ger Garantiebanpk w Pradze na Koszt i nie- 
bezpieczeństwo wierzycieli. 

Calam wyb'ru dwóch członków wy- 
driału w miejsee nierxnanych z miejsca po- 
bytu Lewi Ruwińskiego Schapiry i Leona 
Hauskrechta wyznacza się audyexcyę BA 
dzień 6 lipca 1920 o godz. 11:30 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 18 nitei wymienio- 
nego sąda. Na audyencyę tą „zaprasza się 
wszystkich wierzycieli, 

Strony zawiadomione należycie, nie 
mogą zaczepiać tego, co zostanie ustalonem 
uchwalonem lub przewiedzianem na auden- 
cyi zgodnie z przepisami z tego powodu, że 
nie mogły brać udziału w rosprawie, ró- 
wnież nie mogą założyć środka prawnego 
z powodu omieszkania celem  usprawiedli- 
wienia niestawiennictwa. 


Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII, 
Lwów, dnia 28 maja 1920. 


Spadki. 


A. 612/19. Sąd powiatowy w BRopezy- 
each podaje do wiadomości, że dnia 22 
czerwea 1919 zmarła w Ostrawie Marzanna 
ze Szostaków Faąfarowa, mie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
o wszystkich osobach, które mają prawo do 
spadku po tej zmarłej, przeto wsywa wszyst- 
kich tych, którzyby zamierzali z jakiego 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do tego spadku. by w przeciągu jednego 
roku od dnia poniżej wymienionego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego a3- 
du i wykszując swe prawa dziedzictenia 
wnieśli deklaracye do spadku, w przeciwnym 
bowiem rasie spadek przeprowadzony zosta- 
nie 2 tymi. którzy się do niego deklarowali 
i im przyskany. 

Sąd powiatowy Oddz. I. 
Ropetyce, d. Ż1 stycznia 1920. (5957 8—3) 


(6134) 


(6206) 


L, cz. 512/18 (4). Edykt z wezwa- 
niem nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd 
powiatowy w Baudziechowie ogłasza, że w 
dniu 22 czerwca 1915 w Stojanowie zmarł 
Lipa Baral bez pozostawienia rozporsądze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie w adomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek, bądz tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując je wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 


OGŁOSZENIA URZĘDÓW 


dek, dla którego dr. Charsk adwokat w Ra: | 
dziechowie, kuratorem został ustanowiony, $ 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe. 
prawa dziedziczenia wykaża, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił cały spadek przypadnie ` 
Państwu, jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bsdziechów, d. 15 lipca 1919. (6083 1—3) $ 


A. 102/18 (14). Wezwanie nicznanych | 
dziedsieów. Marya Christa ur. Tarnawska, 


zmarła dnia 1 marca 1918 w Robatynie nie | 


pozostawisjąz cstatniego rozporządzenia, Są- | 
dowi ni*wiadomo cty pozostali 
Ustanawia się p dr. Kazimieria Pawliko- | 


wskiego adw. w Bohatynie kuratorem spad- P 


ku, Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku, Po upływie 
tego czasokresu będzie spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa, o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa. 


Sąd powistowy, Oddział I. 


Rohatyn, duia 29 maja 1920, (5864) 


i mortyzacye, 


T. 98/19 (8). Zarządzenie  umorze” 


nia: papierów wartościowych, Na wniosek | 


Sądu powiatow-go w Przemyślu Oddział V, 
jako władry n:dopiekuńtzej niel. Maryana 
Zdzisława 2 im, Bronisławy Barkietów i aiel, 
Józefa Jarosiewicza podejmuje się postę- 


powanie celem umorzenia wymienionych || 


niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć, Wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogloszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 


wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw | 


wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warte- 
ciowe za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąteczki wkładtowe Gal. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie Nr. 55719 na mazwisko Ma- 
ryan Barkiet i kwotę 388 kor. 61 hal. i Nr. 


dziedzice. © 


49970 ea n zwisko Jan Kuciar i kwotę 29 | 


kor. 60 hal opiewające. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 10 maja 1919, (4099) 


T. 75/20 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek M'rki Schulzo- 
wej w Samborze „wdraża się postępowanie 
celem amortyzacy: rzekrmr przez wniosko= 
dawczynię zsgubionej książeczki wkładkowej 
Kssy  osztzędności miasta Sambora Nr. 
50.153 na kwotę 3218 ker. 68 hal. opiewa- 
jącej na imię M rki Schulz wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
awojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistRiejące uzna. 
ną zostanie. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 18 marca 1920. (4084 3—3) 


Kuratele. 


L. 1/20. Za marnotrawnego uznano Jó- 
zefa Sikorę, po Franciszku w Potomji, Ku- 
ratorem jego ustanowiono Józefa Masłyka 
w Połomiji. i 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 2 kwietnia 1920, (4297) 


Edykta, 
w sprawach uznania za zmarłego. . 


T. IV, 10/20 (3). Wdrożenie postępowa 
nia eelem uznania za zmarłego. Stsnisław 
Nowak urodzony W roku 1887 w Owikowcu, 
wydalił się jako chłepak liezący lat około 9 
do byłego Królestwa Polskiego, zkąd wpraw- 
dzie w wieku popisowym licząc lat 22 po- 
wrócił do gminy aby sią stawić przed Ko- 
misyą wojskową poborową, lecz uznany za 
niezdatnego pewrócił do Królestwa i odt d 
nie dając o sobie żadnej wiadomości, wszelki 
ślad o nim zaginął. 


| 


| 
y 


| 


f 


o 


| 


i 


_ łego. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 2% L.1 ue 
przeto zarządza się na wniosek Woje'echs 
Nowa postępowanie, celem wznasia xa zmar- 
Wrdaja się przeto ogólne waswania, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Fusiarskiemu, adwokatowi w Tarnowie, wia 
domości o powyż wymienionym. 

Stanisława Nowaka wzywa się, sby stawił 

sig przed niżej wymienionym sądem, lub w 

inny sposób dał znać oswem życiu. Sąd tut. 

na ponowną prośbę po dniu 20 maja 1921 
rozstrzygnie o uxnaRiu za zmeriego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów, 28 kwietnia 1920, (6074 2—3 


T. V, 56/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem ustaDia za zmarłago. Klissz 
Suszko urodzony d, 81 lipca 1878, rolnik z 
Ostrowa pow. Tarn'p:l, powołany w czasie 
ogólnej mobiliracyi co wojska austryackiego 
opuścił od r. 1914 swoje usiejsce zamieszka- 
nia i jako żołaierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r. 1914 nie daja o sobie ża- 
dnego znaku życ'a, co stwierdza poświadcre- 
nie urzędu gminnego w Ostrowie z dnia 34 
kwietnia 1920, 


=  Qdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
ustawowe wymogi uxnanis go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego żony 
Maryi Suszko postępowanie, celem uzRaria 
za zmasłego, Wydaje się przeto ogólae we 
zwanie, aby udzielono sądowi luk kurstorc- 
wi panu dr, Nussbaumowi, adwokstowi w Tar- 
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomośc: o powyżej wymie- 
nionym. j 
Eliasza Suszko, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Sąd tut, na ponowną prośbę 
po dniu 30 października 1930 roku rozstrzy 
gnie o uznaniu za zmarłego i o uzaaniu 
małżeństwa sa rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 27 kwietnia 1920, (5437 3—3) 


T, V. 78/19 (3). Wdrożenie postępowa- 

nia celem uznania za zmarłego, Klemsns Di- 

gur ur. 37 lipes 1888, rolnik w Draganówce 

pow. Tarnopol, powcławy w czasie ogólnej 

mobilizacyi do wojska austrysckiego, opuscil 

od r. 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 

 żcłaiorz brał udział na wojnie Światowej. Oå 
roku 1914 ne daje o sobie i ćnego znaku 

$ycia, co Biwierdza Św.adectwo urzędu gmin 
nogo w Draganówce z daia 4 listopada 191y, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 34 u. c., przeto 

| zarządza się na wniosek żony jego Fraaci- 
szki Didur postępowanie, celom uznania sa 
zmariego, Wydaje się przeto ogólue wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr, Patatoffowi, adwokstowi w Tarnopolu. 
którego ustanawia się zarazem obrońeą węzia 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wy- 


mienionym, 


Klemensa Didura, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
sobie, Sąd tutejszy ma pomowną prośbę po 
daiu 15 grudnia 1920 rozstrzygnie 9 usma- 
miu za zmarłego i o uznaniu iuałścństwa za 
rozwiąsane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6017 8-3) 


T. V, 44/20, Zarządzenie postępowania 

celem uz0ania za zmarśego. Antoni Korsk 
urodzony 2% listopada 1554, rolik zę Źba 
raża, powołany w czasie ogólaej mobilizscyi 
do wojska sustryzekiego opuści od roku 1914 
awcje mieso zamieszknnie i jako żołnier: 
brał udział w wojnie światowej. Od roku 
191% mie daja o sobie żadnego znaku życia, 
Co stwierdza zwierzchność guainy Zbaraż z 
z daty 10 lutege 1920, 
= Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi wymogi usnania go za zmarłego, 
przeto wdraża się ma prosbę jego żony 
Pauliny Kozak postępowanie, celem u- 
mnAlia xa zmariego, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub 
 kuratorowi p. dr. Parnasowi, adwokatowi 
"w Tarnopolu, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Antoniego Kozaka, na wypadek gdyby żyź 
wzywa slę, aby przod miie} wymienionym 
sądem stawił się lab w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tuejszy Ra pono- 
wną prośbę po dniu 1 paździer. 1920 roz- 
trzygnie o uznaniu za zmariego i 0 UZRa- 
Riu mafżoństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(6278 8—8) 


sp 
Tarnopol, 12 marca 1920. 

T, lv, 40,18 (4). Zarządzenie postę- 
wania celem udowodnienia Śmierci, Na 
odstawie poświadczenia nadzoru policyi miej- 
skiej w Gorlicach z 14 maja 1919, oraz sa- 
 przysiążonych zsexnań Świadaów Marcelego 


<f: 


7 


Adamskiego, Jama Nowaka i Stanisława Ce-|] krotynie i tamte przynależny, był zajętym 
buli, prrzyjąć należy 3a udowodnione, że| przy wojsku ausir, z po:zątkiem wojay świa- 
Anna Burkotewa urodzonz w Gorlieach d. 1 |towej jako woźnica. Wedle zsznań Iwana Pu- 


czerwca 1898 córka Józefa i Msryanny wy- 


emigrowała przed około 40 laty do Ameryki | 


i od tego crasu Rie dała o sobie żsdnej wis- 
domości i wszelki słuch o niej zaginął. 

Gdy wobse tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Mercelego Adamskiego zarządza 
się postępowanie, celem udowodnieniż jej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
do dnia 1 listopada 1930 albo sądowi albo 
p. dr. Lipińekiemu, adwokatowi w Jaśle, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, udzielono 
w'adomości o zaginionej, 


Po upływie powyśszego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
teeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 9 kwietnia 1920. (4904 6 —3) 


` T. IV, 26/18 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem wdowodaienia śmierci. Na pod- 
stawia poświadczenia zwierzchności gmiknej 
w Raeławiesch x 16 października 1918, oraz 
zaprzysiężonych zermań świadków Antoniego 
Grybosia, Jana Makowca, Wojciecha Firszta 
i Katarzyny Słota, przyjąć należy za udowo- 
dniene. że Maryanna Firsztówna z Racławic 
córka Michała i Jadwigi, urodzona 10 lutego 
1867 umysłowo ifisycznie niedołężna, wyda- 
liła się ze wsi przed około 16 laty i nie 
wróciła więcej, a wszelki ułuch o niej odtąd 
zaginął. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Woj- 
ciecha F.rszta postępowanie, celem udowo- 
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby do dnia 1 listopada 1930 albo 
sądowi albo p. dr. Lnpińskierau,  adwo- 
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara- 
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi- 
nionym, Po upływis powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 15 kwietnia 1920. (4816 3—8) 


T, 46/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem usnenia za zmarłego. Teodor Dołynny 
rolnik z Zwiniacza, żołnierz austr. Ż0 p. obr. 
kraj, w jesiesi 1914 w walce pod Iwangro- 
dem stracił rękę, gdzie wsięty do jakiegoś 
szpitala, miał umrzeć, Od tego czasu nie ma 
o zaginionym żadnych wiadomości. 


Gdy wobec tego przyjąć należy, że ss- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myś! $ 1 ustawy z 81 marca 1918*Dz. p, 
p. Nr, 128, przeto zarządza się ma waiosex 
Foeśki z Jakimiszynów Dołynnej wdowy po 
Teodorze postępowaaie, celem urmania wy- 
mienionej oz0by za zmarłą, Wydaje si 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzislone 
wiadomosci 0 zaginionym sądowi albo p. dr. 
Leonowi Bleieherowi, adwokatowi w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem, 


Teodora Dołynnego ze Zwiniacza wzy- 
wz się eweni., aby stawili £19 przed podpisa- 
mym sądem lub w imay sposób dał saać o 
sobie, Po śmiu 1 października 1920 sąd as 
ponowną prośbę orzekuia oBiatecznie o uzna- 
nia za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 16 marca 1939, (4623 8—3} 


T, V. 58,20 (3). Wdrożenie postępo - 
wania celem uznania za zmarłego, Teodor 
Soja urodzony 22 czerwca 1888 rolaik z Ks- 
sier powiat Abarat, powołany w czasie ogól- 
nej mobiiisacyi do wojska austryackiego opu- 
ścił od rozu 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
śaiatowej Od roku 1914 mie daje o sobie 
śadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gminy Koziary z dnia 8 lutego 1920, 


Gdy zatem można przyjąć, że zacho- 
dzą wymogi uznania go z8 zmarłego, przeto 
wdraźa się ma prośbą żony jego Maryi Soja 
postępowanie, celem uznania go za zmarłe- 
go. Wydaje się przets ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lab kuratorowi panu dr, 
Menkesowi, adwokatowi w Tarnopoia, któ- 
rego ustanawia się zarazem obrońcą wgsła 
małżeńskiego, wiadomości o powyźsj wymie- 
nionym, 

Teodora Soję, ma wypadek gdyby 
żył, wzywa sig, aby przed niżej wymienio 
aym gądem się stawił lub w inny sposó 
uwiadomił o życiu, Sąd tut, ma ponowną 
prośbę po dniu l paździer. 1930 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmariego i O uzaania mał- 
ZUŃSLWA ZA TUZWIĄZARE. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
facnopol, 8 kwietnia 1920, (5226 8—3) 
4. 98,20 (8). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Wasyl Pełech 
urodzony 9 marca 188%, zamieszkacy w Mo- 


1 
pea 


zżka zachorował Wasyl Pełech w listopadzie 
1914 roku w Pizemyślu na cholerę i odnie- 
siogo go do Korotnik, gdsie w 3 lub 4 go- 
dziny zmarł w tam. szpitalu wojskowy m. 


Gdy zatem możua przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustsowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 l. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Jewki Pełech postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego dois 9 
psździernika 1911 wgr. kat. kościele w Mo: 
krotynie za rozwiązanego. Wiadomości o za 
giniozym należy udzielić sądowi, albo p. dr. 
Salomonowi Lachsowi, sdwokatowi we Lwo- 
wie, którego ustanawia się kuratorem, oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Wasyla Pałecha wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
Po dniu 15 października 1920 roku o uzma- 
nia za zmarłógo i o rozwiązaniu wgrła mał: 
żeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 24 marca 1920. (5174) 


T. 751/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania šā zmarłego, Onufry Szumadz 
urodzony 20 czbtwca 1880, rolnik w Żuraw- 
each i tsmte przyaależay, z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizacyi sgłosił się do słusby woj- 
skomej przy 89 pp. Wedle zeznań świadka 
Tymks Denysa, przydzielony został Omufry 
Szumada do kompanii robót mr, 8, gdzie pod- 
czas robót w październiku 1914 zachorował 
i padł na ziemię, tak że musiano go na no. 
szach zabrać, Od tego czasu nie było o mim 
żadnej wiadomości. h 

„Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 34 1. 3 ust, eyw., wobec tego zarzą- 
dze się na wniosek Tańki Ssumada postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i zawartego w dniu 31 marca 1904 
związku małżeński:go zawartego między wnio 


skodawczynią s Onufrym Szumadą za rozwią- | 


t 


się ma prośbę żony jego Maryi Boruch po- 
stępowamie, celem uznania za zmarłego, Wy- 
dsje się przeto ogólne wezwanie, aby udrie- 
lono sądowi lub kwraiorowi p. dr, Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości o po; 
wyżej wymienionym. 

S«mks Borucha, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił aig przed podpi- 
sanym sadem, iub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. ma posowny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1930 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 1 czerwca 1920, (6019 1—3) 


T. IV. 116,19 ($). Wdrożenie postępe- 
wania celom uznania za xmarłego. Na pode 
stawia poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Jzszczwi 1 24 wrze'nia 1919. oraz zaprzy” 
siężonych zeznań świadków Józefa Kuligi i 
Stanisława Gładysxa, przyjąć należy za stwier- 
dzone, że Jędrzej Bożek z Jasrczwi urodzo- 
ny 20 lipca 1880 powołany na skutek ogól- 
nej mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
podczas upadku Przemyśla dostał się do mio- 
woli rosyjskiej, gdzie w obozie jeńców zmarł 
20 maja 1918. 


+ Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 L, 2 
ust. cyw., przeto zarządza się na wniosek 
Aaieli Bożek postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby udzielono sądowi albo kurato- 
rowi panu adw. dr. Lipińskiemu w Jzóle 
wiadomości o powyż wmieniufiym. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbg po 
dnia 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o usnaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 1 kwiatnia 1920. (4429 1—3) 


T. IV. 90/10 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod- 
stawie poświadczenia xwierzchności gminnej 
w Osarnorzekach z 28 sierpnia 1919, listu 
pisanego w r. 1915 z Ameryki przez Piotra 
Łaniika, oraz zsprzysiężonyca zezzań Świade 


ianego, a zarazem ogłasza się wezwanie, |ka Diks Łauieka przzjąć należy za udowo- 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym | dnione, ż3 Paweł Łamak z Oxsrnorzek syn 


sądowi albo p. adw. dr. Jakóbowi Goliber- | 


gowiwe Lwowie, którego ustanawia się kurs. 
torem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego, 
Onufrego Szumada wzywa się, aby zgłosił 
się przed podpisanym sądem, o ile żyja, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Podniu 15 


i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego. 
Sąd okręgowy eywilay, Oddział VII. 
Lwów, 19 lutego 1920. (5167) 
T. 175/20 (3). Zarządzenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego, Ludwik Gros- 
man ur. 27 sierpnia 1887, wstą:ił do armii 


aastr. 28 lipca 1914 do pułku kol. i telegr. | 


w Przemyślu, skąd po upadku Przemyśia do- 
stał sig ao niewoli roszyjskiej, Wedle nade 
slanej przes towarzysza broni Ludwika Gros- 
mama KFraaciszka Haiusiczaka kartki z Ta- 
szkientu, zmarł Ludwiz Grosman w lipcu r, 
1915 w Taszkiencie. Wedla zeznań Kugenii 
Grosman potwierdsił tę okoliczność Halu- 
szezak, Rastępnia osobiście przy sposobności 
bytsości we Lwowie, 8 nawet wręczył obrąci- 
kę ślubaą Eugeni: Grosman. 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L., 3 ust. eyw., przeto wdra 
ża się ma wniosek Hvgonii Grosmsu postę 
powanie, celem uznania wymionionej osoby 
za zmarłą. Wisdomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. 


Ludwika Qrosmasa wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanyia sydem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dzł znać o sobie. 
Sąd orzeknia ostatecznie Ra pońoway WNio- 
sek po dmiu, 1 października 1920 o uznaniu 
£5 zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 9 marce 1920, (5166) 


T, V. 106/20 (3). Ząrządzenie postęgo- 
wania eelom uznania za zmarłego. Semko 
Borach urodioay dnia 19 maja 1882 rolnik 
w Dołżanca pow. Tarnopol, powołany w cza- 
sie ogólnej mobilizacyi do wojska susirys- 
ckiego ozuścił w sierpniu 1914 swoje miej- 
sca zamieszkania i jako żołnieri brat udzi sł 
w wojnie światowej, Od sierpnia 191% nie 
daje osobie śadaego znaku życia, co siwier- 
dza Świadectwo urzędu giminaego w Doiżan- 
ce z dnia 20 kwietnia 1914, Zaprzysiężonem 
seznaniem świadka Mikolaja S.weca 8-wier- 
dzonem zostało, że Semko Boruch brać udzi:ł 
w listogadzie 1314 w bitwie pod Przemyś om 
a po bięwie już go więcej nie widział, 

Gdy zatem przyjąć należy, św axachodzą 
wymogi 4 1 1 ustawy z 31 marca 
1918 Ds. p. p. Nr, 138, przeto zarządza 


Macieja 1 Paraśki urodzony 8 lipca 1888, 

wyemigrował przed 9 laiy dc Ameryki, gdsie 
Bcując w kopila: ulegi wyp dxowi i zmarł. 
tąd nie me o nim zadaej wiacomości, 


Gdy wobeć tego jast prawdopodobke, 


września 1920 r. sąd na ponowny wniosek How) „uezeodkwająmwy | 


orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego | 


żządza się Ra wniosek Anty Łaniskowej po- 
stępowanie, eelem udowodnieia jego śmierci, 
a zarazem Ogłasza się wezwanie, ażuby do 
dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo p. 


dr. Lipióskiemu, adwokstowi w Jaśle, któ- 


rego ustanawia siękuratorem, udzielono wia- 
domości o zaginionym, 

Po upływie tego terminu i po przepro 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznia 
o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, 18 kwietnia 1920, (4837 1—3) 


T. 18,17 (19), Wdrożemie postępowa- 


nia celem uznania za zmariego, Ragenis Mal- 


wiBa z Dobrowolskich Sadowa, urodzona we 
Lwowie dnis 17 si:rpaia 1876, wydsiiła się 
s Husiatyua w gruduia 1903 do Winnipeg 
(Kanady), zkąd wedle pisma konsulatu w 
Wianipeg z dnia 14 lipca 1910 przed 27, 
laty wyjechała z Təodcrem kKadnickim w 
niewiadome strony, prawdopodobnie do Kta- 
nów Zjednoczonych poinocnej Ameryki, We- 
die wyniku przeprowadzonych du:hodzeń 
wszvlkie dalsze przez jej męża Kazimierza 
Sadow.go poczynione poszukiwania za šegi- 
niong nie Odaiosły żadnego skutku, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl §24 L 1 ust. cyw., przeto ni prośbę 
Kasimierza Sadowego, geometry ewid, w Do- 
bromilu zarządza sig postgpowanie, celem 
aznania wymienionej osoby za zmarłą, Oraz 
małżeństwa Kazimierza S:dowego z Kugenią 
Malwiaą z Dovrowolskich Sadową zawartego 
w Stanisławo wie w deiu 8 lipca 1900 za rog- 
wiązane, a aaraiom ogłasza się woswanie, 


nseby udzielono wiadomości o zaginionym A 
sądowi, albo kuratorowi p. dr. Ssmuelowi 
Kruh, adwokatowi w Czo:tkowie, kiorego 


ustanawia się takie obrońcą węzła małżeń- 
skiego. . e 

Eugenię Maiw ny z Dobrowol:kich Sa» 
dową wzywa sig, sby stawiła się przed pod- 
pisaaym sądem lub w inry sposób dała 
znać © sobie. Po aniu 1 czerwca 1921 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
A uznaniu 3a zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
stwa, p. 


Bad okręgowy, Oddział IV, ` 
Osortków, 20 kwietnia 1930, (4790 1—8) 


T. IV. 90/19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznanie zw żinarłego, Paweł 


| 
| 
| 
| 


1916 dostał się do niewoli rossyjskiej inter. 
Rowany w Ustamenegorsku i od tego ezasu 
nie dał o sobie znaku życia, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, 
przeto wdraża się Ra prośbę Józefy Ma. 
jerczykowej ze Szezawaicy niżnej postę :owa- 
nie celem uznania za zmarłego, zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym, a zaginionego wzywźś się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób awiadomił o swem ty- 
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
31 grudnia 1929 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddzisł IV, 


Nowy Sąez, 27 gradnia 1919. (5577) 

T. IV. 32/20 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmariego, Wawrzy- 
niee Graca urodzony w r. 1876 w Zubsuchem 


Majereryk urodzony w r. 1900 w Szezawni- | kraj, udał się na front włoski od końca r. 
cy miżnej i tam przynależny, dnia 5 lipca | 1915 nie dał o sobie znsku życia, 


Gdy zatem przyjsć »ależy, Że zachodzi 
ustawowe domnieman'e z § 1 ces, rozp. 3 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdreża się na prośbę Maryi Graca w 
Żubsuchem postępowanie. celem uznania za 
rmaciego, szginienego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udsiolono sądowi albo 
kuratorowi e, dr. Nowskowi, adwokatewi w 
Nowym Sączu, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. a zaginionego wzywa się, aby przeć 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po da:u 30 li- 
stopada 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu 
aa zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 17 kwietnia 1920, (5576) 


T, 49/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania zs zmarłego. Zacharko Boruch 
gospodarz w Skwa:zawie pow. Złcetów, po- 


skowej dotąd mie wrócił i wszelki śiad po 
nim zaginął, Wedie zexnań świadka Mikoła- 


ja Pokiety spotkał sią om z Boruchem przy 
końcu sierpnia 1914 pod Jaworowem w cza- 
sie wielkiej bitwy, Bruch stał na feldwacha 
i znajdywał się w wielkiera niebexpieezeń- 
stwie i cd tego crasu więcej Borucha nie 
widzia?. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 L. 2 ust. cyw. i$ 1iR 
usżawy x 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 138, 
zarządza się na waiosek Zofii Borach poste- 
powanie, celem uznania Zacharka Borucha 
za zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, «żeby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr EKideibergowi, adwokatowi 
w Złuczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węsła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym, 


Gdyby Zacharko Boruch mimo to żył, 
wzywa się, aby przefl niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pomo- 
wną prośbę po dniu 15 listopada 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 12 kwietnia 1920. (4545) 


T. 86/20 (3). Nykoła Cewak syn Da- 
miana i Anny ur. Bardak, urodzoBy 23 sty- 
cznia 1890 w Otyniowieach, powołany w r. 
1918 do 19 p. austr. piechoty, brał czynny 
udział w bitwach na froncie ressyjskim, d, 
9 mśrca 1915 pod Przemyślem padł ugo- 
dsony granatem, a sanitsryusze opowiadali 
1arax jego towarzystom Stefanowi Hukowi i 
F»dkowi Hułejowi, że został zabity i pocho- 
wali go wieczorem tego samega dnia. 


Wobec tego na prośbę jego ojca Demka 
Cewaka wdraża się postępowanie, celem 
ustalenia dowodu jego śmierci, Wydaje się 
przeto ogolne wezwanie, aby najpóźniej do 
3 miesięey od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecia urzędowej, t. j. do dnia 1 
lipca 1930 udzielono sądowi wiadomości o 
zaginionym, którego równocześnie Wzywa 
się, aby w powyż zakreślonym cezasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie, 


Po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu sąd ma ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o ustaleniu dowodu śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 18 marca 19320, 


tam zamieszkały, służąc przy 32 pułku obr. 
i . 


wołany dnia 1 sierpnia 1914 do słażby H 


w wielkim orze — ME FABRYCZNY SKŁAD SUENA 
ahna ubrania męskie. ko- "== 
SUKNA ei uu RALSKI & GROCHOLSKI 
paaszcze UWmsKie,1UZIC= man VWYSKIEGO Liczb 7 
E S | cinne oraz podszew kis muu LUSOG URP > dj iratedry pod 


WINA 


węgierskie i austryackie 


RERCEEEEEECNENNEA NE GEREGENANAGCENEBE 
` 


Z powodu stagnacyi 


sprzedaje: 
14-karat. parę obrączek ślubn; „dm 
żące 8—9 gr. . . 800-810 “kK 
14-Kkarat. zegarki damskie ręczne 
od a . . . a 950 mk 
14-Karat. plerócionki od . 400 Mk 


Złote obrączki ślubne „nowe złovo'' 
(G-karat. za parę , 250 idik 


Srebro stołowe po 4'80 Mk za gram. 


Zakład jubilerski KA. Mandi 
Kopernika 14 


naprzeciw Kina 
„KOPERNIE *, 


PO NAJNIZSZYCH CENACH POLECA - - 
Handel Herbaty i Kawy 


JBDMUNDA  JRMIEDLA 
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. 


Ki wojskowe, urzędnicze 
W studenckie i cywilne 
wykonuje starannie zaszczytnie znaną 


Pracownia JANA WITIMANNA 


we Lwowie, ul. Trybunailska I. 1. 


Ogłoszenie. 


L. 813/20 6254 1—2 


Gmina m. Skole sprzedaje w drodze licytacyi 
za pomocą ofert pisemnych. 376 szyn wąskotoro- 
wych znajdvjącz się na podwó'zu Urz;du gmin- 
nego. Licytacya odb,dzie się dnia 25 czerwes 1920 
o godzinie 11 przed południem w kaacelaryi 
Urzędu gminy, Cena wywołania 8 kor, 50 h, za 
l kg. Wadynm wynosi 10.000 Ma, P. Warunki 
można przejrzeć w biurze kasyers miasta. 


Druga dobrowolna licytacya 


przy ul. Romanowicza l, 16 II. p. odbędzie się dnia 24 
początek o godz. 3 po poł. pod zarządem Publicznej Hali 
Aukcyjnej ul. Akademicka 3., tamże wszelkie wyjaśnienia. 


Handełesi wykluczeni. 


Licytowane będą: Srebro na 12 osób. Jadalnia, sy- 
pialnia, materace otomans z narzutą, poduszka, porcelana, 
szkło, biureczko damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryczna, urządzenie kuchenne i wiele dro- 
biazgów. Oglądać w dzień licytacyi od godz 2 po obiedzie. 

o a» 


Dla Trafikaniów, Kantyn i Konsumów | 
gutki i Papierki greve 


poleca w wielkim 


wyborze po cenach fabrycznych 


jlurtownia przyborów ðo palenia „£'Etoile" 
Sen. tzastęna Michat Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 4, 


osy, kowadełka, młotki 

po cenach hurtownych 

poleca „PILOT“, Lwów, Ba- 
torego 4. 


Ogłoszenie licytacyl. 


Odnośnie do pisma Magistratu 
król. stoł. miasta Lwowa do 
L. 33980/20. Lwowski Ako. 
Zakład zastawniczy ul Legio- 
now 3, ogłasza publiczną li- 
cytacyę papierow wartu8elo- 
wych przez sprzeda w Banku, 
zastawionych od l aierpnia 
1914 do 31 grudnia 1919 — 
objętych Nr. kwitów zastawni. 
czych od 46515—100.000 i od 
1—7481. Licytacya odwędzie 
się w dniu 12 lipca 19⁄0. 


Zarząd. 


Kasyerka 


inteligentna potrzebne do 
pierwszorzędnego magazynu. 
Zgłoszenie przyjmuje pod 
„ilmport* „Reklama Pra" 
Bowa* — Chorążczyzna 7, 


(5906) _ 


£ 


DKAZEUNUKEBEZUNNEZEEUNEECNAEKEZEAA 
RZEUNKREZCENNZEZEKZNENCKZCCENNEANNAE 


Skole, dnia 18 czerwca 1929, 
Zarząd gminy. 


Dom meblowy STEIL'i Spóżka 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 28 


LLL ULLELUNLLULUL 


Maszyny do szycia 


Ogłoszenie. 


pracownia Julii Wesoło; 
Kocnanowskiego 8 LI. pe 
Wykonuja suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowszych 
zurnali. Przyjmuje przerobki, 
Ceny bardzo przystępne. 4518 


L. 40% > 6192 
Daia 14 lipca 1920 o godz. 11 rano odbędzie 


najleptzych systemów najkorzystniej 


przed rozpoczęciem licytacyi ustnej, takie same 


8209 można nabyć u firmy  5—lğ | poleca kompletne urządzenia pokoi sypiainych, jadalnych, |SI8 jw kaucelaryi Zsrządu gminnego w Zielonej, 

x salonów, kuchni i biur. Łóżka żeiazne, mebie gięte i tapi- | powiat Nadwórms, licytscya celem sprzedaty znaj- MS do pisania! po 
Aleksander Malimon 4716 aerowana po cekach najtańszych. 4-10 dujących się w lesie taj gmiay wiatrołemów, najwyższych eenach ku- 
O A grzywrotów mszyc i pni us:kodzonych świerko- |PUe szkoła pisania na maszy- 
skład maszyn do szycia po cenach hurtownych poleca hili oka 3 nach Henryka Mellera, plac 
wych i jodłowych w ilości około 1000 m:, smolki L 1. 4105-16 

Lwów, ałowa 11 A. osy, papa Pilo ft LWÓW -- Cena wywołania 100 Mr. Pol, za 1 m.’ zamówić 
przyjmuje się maszyny do naprawy, 35 Epron dd Wadyum 7.000 Mk, Pol. złożone być Ma |LEKARZ-DENTYSTA 


TANIE! Tanie: |0000000 0©0600000006 11; Gviscnać należy do ofer: pisemnych, które | Dr, M. Wiktor 
REA 0 SUKN A .e —namc0iezą ` « przededniu licytacyi, wnoszone być mają do 


białostockie sprzedaje hurtownie (na sztuki) firmą 


BIAŁOBORSKI i KNOPIŃSKI 


LWÓW, UL. LEGIONÓW L. i. 


OBUWIE 


% Uruksraj 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Bro- 
dach podaje do wiadomości interesantom, 
że od dnia 1 iipea 1920 płacić będzie od 
wkładek 29%. 

Dyrekcya. 


tutejszego Zarządu gminnego, gdzie też bliższe 
szozegółowe warunki iicytacyjne przeglądać można. 
Zarząd gminny. 
Zielona, 17 czerwca 1920, 
Komisarz rządowy gminy: 
Stefan Tokaryk. 


przy placu Maryackim l. 3 
u zbiegu ul. Kopernika 
ordynuje w chorobach aębóws 
jamy ustnej, gardia i noga, 
Wyjmowanie zgbow bez bolu, 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, ziocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przeor Wye 


| 
| 


damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku w “öö è e do aparatów ðo 5 F- | 
f poleca znana firma we es dwowwwiu ©) [ konserwowania w s E ka i 
JAKOB SCHEIT, Rejtana l. 4. z "EW a oT 
æ >. | adi chemicznego | p m poleca firma = z s | 
farbowania 0 d h CJ LWÓW OD =s 
Łupek asbestowy, Papę dachową, Goni merenan cs lx KODACH | Antoni Halski Zares a JaN E |. 
f przyjmcje do chemicznego farbowania w rozma- km nw 1 
i inne materynły bud. dostarczają natychmiast | tych kolorach, czyszenenia 1 prasowania. — Ziecenią |SUEERREREERZSNEMAJNJEZNEEZESEESZEENEKE a EJ | | 
Horszowski i Ska „pozew iY 32 wykonuje w przeciągu 5-clu dni. a» lg CUKRY | CZEKOLADY ~ E Ezo A 
~ ge_r y mm e m najtaniej w lwowskich domach cukrowych ~ "2 +47 
| JADALNIN7U. anoyi] ta" reczne I maszyno. |3 J. B. RAUCH we Lwowie »| | ją £ 53 
KAMYGZEI | LAPA LNIGZKI er ez Li we, pllsowanie, obciąga- |e Główny skłud przy ul. Legionów 33 m £ CIE | ] o 
za M RING a me E m Filie: Akademicka 26, i 9, Leona RB 2 © z E 
3 A Ę m Sapiehy 17 i Grodecka 76. RUK ZAŁUZ. 1900 £ | 
) rea ł A A R 5 4 Akademicka 22. ułuzisaunzauidcukiniaasccGzudksikaiiidg e 5 $ kd j ; 
© mmama a KLINIKA LALEK Girzęść, Zaklad haftów “zae E 
M E o z z F = = . w 
s Aprowizowanie , Centralne Biuro Komisowe - Spedycyjne pa sE a 
j gmin, kooperatyw, kółek rolniczych, KOR- TABLICE lang | Malowane A D O L F A K R E B S A =, "z rz 
5 sumów we sypać artykuły pierwszej Lwów, ul. Kołłątaja I. 3 > : 8 i 
pocEZSOy Piymije wykonuje najtaniej RYTOWNIK uskalecznia wszelkiego rodzaja spedycye, ocikhiė, róakspedycyś, d0WOZY "3 1 
i „POLIMEX* Er ręce M J P sika E A „1 Rr4(ME i akg, Dzespłek WagoowyCh i DOJALYKCZYCA. 4—10 in DR | 
b OW, PL. MARYACKI 5, Il. p. ularny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem EMMA a, : 
° ? M l 
` i 
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zarządam Józatą Ziombińskicgo. 
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